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Ceny prenumeraty» 


Abonament miesięczny we Lwowie sa oba wydania | 


gazety 2 korony. 


Za codsienną dwukrotną dostawę do domu dopłaca 
się 60 khalerzy. 


Z przesyłka pocztową w kraju i monarchii: 
miesięcznie. 2 K 50 h. | z dwukromą 3 K — h, 
kwartalnie . 7 „50 wyzyłką . 9 >—>», 
rocznie . . 30 , — 


s 
W Niemczech miesięcznie 


pocztową . 36 s» — ; 


o 4K—HM 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 „ — » 


Ceny ogłoszeń : Za wiersz jednoszpaitowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal. na prowincvi 8 hal. 
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OSTATNIE WIAMOMOSO. 


` Sprawy wewnętrzne. | 


Hr. Aehrenthal. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Wczorajsze konsylium 
u łoża hr. Achrenthala wykazało trafność posta- 
wionej dyagnozy. Także prof. Jaksch stwierdził, 
że hr. Aehrenthal cierpi na łeukemię. Obje- 
ktywnie stan zdrowia ministra przedstawia się | 
stale krytycznie, subjektywnie miał się pacyent 
wczoraj nieco lepiej. Gdy go prof. Jaksch zba- 
dał, serdecznie mu dziękował za wizytę. 

sN. Fr. Presse* donosi, że wiadomości o! 
„nieregularnem funkcyonowaniu nerek i o objawach | 
uremicznych, są bezpodstawne. Prof. Jaksch s 
zostanie jeszcze przez dzień dzisiejszy w Wie-! 
dniu i jeszcze raz odwiedzi hr. Aehrenthala. 


Rokowania czesKo-niemieckie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Do dzisiejszych obrad 
praskich niemieckich posłów z Czech  przywią- 
zują w kołach politycznych wielką wagę. Stwier- 
dzają jednakowoż że na obradach tych nie | 
zapaść żadna decydująca uchwała co do ugody; 
czesko-niemieckiej, bo uchwała taka zastrzeżona 
jest plenarnemu posiedzeniu wszystkich posłów 
niemieckich. 

Na ogół nastrój jest korzystny, 


Zapowiedź rozporządzeń językowych? 


Praga. (Tel. wł.) „Prager Tageblatt* do- 
nosi, że w kołach poselskich twierdzą, iż gabi- 
net hr. Stiirgkka nosi się z zamiarem wydania 
rozporządzeniag językowego dla całego państwa, 
celem umożliwienia porozumisnia w spornych 
kwestyach językowych w poszczególnych krajach 
koronnych. Rozporządzenie to obok norm ogól- 
nych, ma zawierać także specvalne postanowie- 
nia, nrzystosowane do potrzeb poszczególnych 
krajów koronnych. 


Żądania urzędników. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Centralny Związek igel 
stryackich stowarzyszeń urzędników państwowych 
wystosował memoryal do wszystkich członków 
fzby posłów, w którym zawiadamia, że na konfe- 
rencyach dnia 27 i 28 stycznia uchwalili urzę- 
dnicy trwać przy swem żądaniu, aby S$. 31., 32. 
1 35. zostały przyjęte w zupełności tak jak były 
sformułowane przez komisyę dla spraw  urzędni- 
czych. 


Ulgi dla rezerwistów, 


Wiedeń. (Tel. wł.). „Zeit“ donosi, że dzi- 
siejszy dziennik rozporządzeń Ala armii zawierać 
będzie rozporządzenie normujące rozmaite nowe 
ulgi, dotyczące ćwiczeń wejskowych. Idzie o to, 
Że rezerwiści, należący do pewnych zawodów, na 


Lwów, s 


obota dnia 17. lutego 


wojskowych i będą powoływani pod broń w in- 
nym czasie. Odnosi się to do hotelowych, kelne- 
rów, służących, portyerów i t. p. 

Dalej przyznane będą pewne ulgi rolnikom 
na czas żniw. 


Wielkie manewry w Tyrolu. 


Insbruk. (Tel. wł.) Z końcem sierpnia lub 
z początkiem września odbędą się w zachodnim 
i południowym Tyrolu wieikie manewry wszyst- 
kich garnizonów wojskowych, stojących załogą 
w Tyrolu. 


Zdrowie cesarza. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Cesarz ma się zupelnie 
dobrze i tylko wskutęk zmiennej pogody nie wy- 
jeżdza dg Schónbrunnu. Do Budapesztu, ewen- 
tualnie do Gódóllo ta się cesarz dopiero po 
świętach Wielkanocnych. 

Po powrocie z Budapesztu zamieszka cesarz 
w Lainz w willi „Hermes“, poczem na lato uda 
się do Ischlu. 


Z Węgier. - 
HMonferencye hr. Andrassy'ego 
z opozycyą. 


Budapeszt. (Tel. wł.). W ciągu dnia wczo- 
rajszego odbył się cały szereg poufnych konfe- 
rencyi między hr. Andrassym a przywódcami 
opozycyi. Konferencye te na razie stanowią jesze 
cze ostatnią nadzieję ewentualnego dojścia 
do skutku porozumienia między opozycyą a 
rządem. 

Dotychczas jędnakowoż nie wydały te kon- 
ferencye żadnego pozytywnego rezultatu. 

W kołach politycznych obiega pogłoska, że 
kilku przywódców opozycyi starało się nakłonić 
hr. Khuena, aby jeszcze raz pojechał do Wie- 
dnia i usiłował uzyskać rozszerzenie koncesyi 
dla Kossuthowców. Twierdzą także, że hr. Khuen 
w prywatnych rozmowach z członkami opozycyi 
większe obiecywał ustępstwa, aniżeli to czynił w 
swej oficyalnej mowie w Izbie posłów. Wobec 
tego należałoby się spodziewać, że usiłowaniom 
hr. Andrassyego uda się nakłonić hr. Khuena 
do ponownego wyjazdu do Wiednia. 

Ale nawet, gdyby miało przyjść do ponow- 
nej podróży hr. Khuena, to jednak stronnictwo 
Justha i radykalny odłam stronnictwa Kossutha 
już nie zmienią swego Stanowiska wobec rządu. 
W każdym razie możliwe jest — co na Węgrzech 
nigdy nie jest wykluczone — że w ostatniej 
chwili nastąpi jakiś niespodziewany, stanowczy 
zwrot. Na ogół nie przywiązują zbyt wielkiej wagi 
do akcyi hr. Andrassy'ego. 

Prezydent Izby Navay zaprzecza twierdze- 
niom, jakoby miał już z góry ułożyć plan zwal- 
czania opozycyi za poinocą ostrzejszego stoso- 
wania wobec niej regulaminu, przyznaje jednak, 
że odbył konferencye z członkami stronnictwa 


czas trwania sezonu będą uwolnieni od ćwiczeń |nracy, celem poinformowania się, jakie panuje 


| będzi 


| 


Rok II. 


w tem stronnictwie zapatrywanie co do obowiąz 
ków prezydyum w obecnej sytuacyi. 
Hr. Andrassy oświadczył dziennikarzom, że 
e kontynuował rokowania z opozycyą i że 
on osobiście pragnie porozumienia. Na raze je- 
dnak nie może wiedzieć, czy akcya jego wyda 
| jaki pozytywny rezultat. 

Hr. Bathyany oświadcza ponownie w orga- 
nie Justhowców „Magyar Orszag*, że oświadcze= 
jnia hr. Khuena nie zmieniły sytuacyi i że prze; 
|silenie jedynie na podstawie powszechnego 
jprawa wyborczego mogłoby być zażegna- 
ne. Hr. Batyany stara się też udowodnić, że pro- 
wizoryczne załatwienie przedłożenia wojskowega 
w praktyce nie utrudniłoby wprowadzenia w ży» 
cie 2-letniej służby wojskowej. 


| 
| ; > 

Sprawy zagraniczne. 
Anglia a Niemcy. 


Londyn (Tel. wł.). Były ambasador w Ber- 
linie Lascelles oświadczył współpracownikowi 
| Dolly Chronicle", że nie należy sądzić, jakoby 
i porozumienie niemiecko-angielskie przyszło tak 
łatwo do skutku. W sprawach kolonialnych już 
dlatego trudno będzie o porozumienie, bo Niem- 
cy stały się właściwie wielkiem mocarstwem do- 
piero po podziale świata i wszystkie swoje kolo* 
nie zawdzięczają jedynie wspaniałomyślności An- 
glików. 

Londyn (TBK.). Grey, v mowie wygłoszo* 
nej w Manchester, wspomniał o odwiedzinach 
ministra wojny Haldana i o przemowach Asquitha 
i Bethmanna Hollwega i zwracając się wprost do 
uczestników zebrania, rzekł: Spodziewam się, że 
uznacie, iż na to, co mówił angielski premier, 
dano w Berlinie odpowiedź w tym santym duchu. 
‘Jeżeli ścisła rezerwa obecnie będzie konieczna, 
zie mieści ona w sobie bynajmniej braku serde” 
czności, gdyż nieraz po dokładnej rozwadze trze” 
ba zachować wstrzemiężliwość w słowach. Jestem 
pewien, iż rozproszone zostały mgły 
nieufnościi podejrzliwości. 


Kiamil-basza przeciw młodoturiom. 


Konstantynopol. (Tel. wł). „Tanin“ pu- 
blikuje dziś memoryał, wystosowany przez byłego 
w. wezyra Kiamila-baszę do sułtana, w którym 
tenże podnosi bardzo ciężkie zarzuty przeciwko 
komitetowi młodotureckiemu. 

Rząd — pisze Kiamił-basza —- dał się zu» 
pełnie steroryzować przez komitet młodoturecki, 
który nie posiada ani politycznego ani admini- 
stracyjnego doświadczenia. Ża panowania poprze- 
dniego sułtana rząd starał się napróżno o przy- 
gotowanie zbliżenia do Anglii i Francyi, ale suł- 
tan chciał się raczej zaprzyjaźnić z Rosyą. Obe- 
cnie komitet młodoturecki przez nietaktowne i 
wyzywające postępowanie zraził sobie nawet te 
wszystkie mocarstwa, które poprzednio były 
z Turcyą zaprzyjaźnione. Włochy nie wypowie- 
działy wojny Turcyi, lecz komitetowi młedotu- 


Str. 2. 


recklemu, dowodem tego neutraliność Francyj, 
Anglii i Rosyi. Komitet musi się cofnąć, bo w 
przeciwnym razie powstanie znów armia, która 
uwolni państwo od tej plagi. 


„Tanin* polemizuje z tymi wywodami 
Kiamila--baszy, nazywając je manewrem wy- 
borczym. s 


Republika w Chinach. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wszystkie zagraniczne 
poselstwa chińskie otrzymały polecenie prówa- 
dzenia agend w zastępstwie rządu republikań- 
skiego. Dawne odznaki honorowe zatrzymują swą 
ważność. Mundury ambasadorów wzorowane bę- 


łą na mundurach ambasadorów amerykańskich. | 


Groźba olbrzymiego strajku 
górników angielskich. 


Londyn. (Tel. wł.) Niema już zupełnie wi- 
doków pokojowego załatwienia przesilenia w 
przemyśle węglowym. Prawdopodobnie w ciągu 
przyszłego tygodnia odbędą się jeszcze rozmaite 
zgromadzenia górników. Prawdopodobnie jednak 
przyjdzie do wybuchu strajku, który obejmie 
przeszło milion robotników. 

Rząd zajmuje na razie stanowisko wycze- 
kujące; gdyby do poniedziałku nie przyszło 
do porozumienia, zdecyduje się rząd na inter- 
wencyę. 


Nowe aresztowania 
rosyjskich szpiegów. 


Tajemnicze listy. 


Po odkryciu znanej szajki szpiegowskiej 
która pod dyrektywą Stecyszyna pracowała na 
rzecz Rosyi w Galicyi, otrzymała policya lwow- 
ska list prywatny z Warszawy, w którym donie- 
słono, że pewna osoba we Lwowie informuje 
bardzo skrupulatnie nięjaką panią Z. w Warsza- 
wie, żonę czionka sztabu generalnego, o przebie- 
gu sprawy aresztowanej bandy szpiegowskiej. — 
W styczniu b. r. przyszedł z Warszawy do poli- 
cyi lwowskiej nawet taki list informacyjny. List 
ten żawierał wycinki ż pism, omawiające aferę 
szpiegówską, oraz informacye, pisane na maszy- 
nie. List, prócz adresu pani Ż., nie zawierał ża- 
dnych nowych nazwisk, ani podpisu. 


Na tropie autora. 


Żadaniem policyi naszej było odkryć auto- 
ra. Przyznać należy, że zabrano się do tego bór- 
dzo sprytnie. Komisarz, prowadzący śledztwo, 
kazał sobie przedłożyć próbki pisma maszynowe- 
go wszystkich systemów, używanych we Lwowie. 
-Przy pomocy znawców skonstatowano, że pismo 
w liście pochodzi z maszyny systemu „Merce- 
des“. Policya zebrała adresy tych firm i osób, 
które tego systemu maszyn Używają i skonstato- 
wała, że między innymi posiada taką maszynę 
i Zwiążek Kółek rolniczych, 

Według dawniejszych informacyi, stwierdziła 
policya, źe w Związku pracuje podejrzany o 
sżzpiegóstwo Rędziejowski. Rzecz prosta, 
pod jego adresem w pierwszej linii skierowało się 
podejrzenie o autorstwo listów przesyłanych do 
pani Z. 

Policys roztoczyła dokoła Rędziejowskiego 
sieć swych ludzi, którzy mieli gó pilnować ł śle- 
dzić; żawiadómiono też wszystkie komisaryaty 
prowincyónalne, a w pierwszej linii graniczne. 


Pierwsze aresztowanie. 


Ostatniej niedzieli podczas rewidowania po- 
ciągów kolejowych na stacyi w Podwółoczyskach 
spotkał agent policyjny człowieka, którego wpraw- 
dzie nie znał, lecz który mu się wydał podejrza- 
nym. Był to Rędziejowski, który bez paszportu 
chciał przejechać granicę rosyjską. Indagowany 


długą i mierzwiastą 


sadzenia Q Q 


| Siano słodkie i prasowane, Słom 


poleca najtaniej Lwów, 


„Gazeta Wieczorna” z 


podał, że chce jechać do Warszawy. by tam od- 
wiedzić żonę i dziecko, a na pytanie, dlaczego 
nie ma paszportu twierdził, że rozmyślnie jedzie 
beż paszportu, gdyż jest ścigany przez władze 


rosyjskie za należenie do „P. P. S. Proletaryat". | 


Podczas rewizyi na jego osobie, znaleziono 
liste składkówą na cele partyi i przepis wyrobu 
materyałów wybuchowych. Było tò zręczne urzą- 
dzenie się, celem wprowadzenia wbłąd władz au- 
stryackich w razie aresztowania. Policya z Pod- 
wołoczysk zwróciła się z przedstawieniem spra- 
wy do dyrekcyi policyi Iwowskiej, a stąd pole- 
cono aresztowanie Rędziejowskiego i odstawienie 
go do Lwowa. 

A wiąc szpieg 
W papierach Rędziejowskiego zmalezione 
też mapę wojskową Galicyt z rozmaitymi znaka- 
mi į zakreśleniami. W śledztwie podtrzymał Rę- 
dziejówski początkowo swe pierwotne zeznania, 
lecz wobec przedstawionych mu dowodów obcią- 
żających, przyznał się, że jest szpiegiem, stoi w 
stosunku z jeneralnym sztabem w Kijowie, że 
miał polecenie uprawianła szpiegowstwa wojsko- 
wego, a teraz mial zamiar udać się do Kijowa, 
do sztabu jeneralnego. Ostatecznie skompromito- 
wała Rędziejowskiego znaleziona u niego kartka 
z adresem pani Z. w Warszawie. 
Jak twierdził R., była jego praca obecna pierw- 
szym krokiem na tem polu, ale z zapisków przy 
nim znalezionych wynika co innego. 


Dalsze rewelacye. 


Zeznał też R., że niedawno spotkał się i 
konferował z wysłannikiem kijowskiego sztabu 
generalnego, który bawił we Lwowie w hotelu 
„Wictorya". Wysłannik ten wręczył R. list z in- 
formacyami i pieniądze. Jak policya stwierdziła, 
mężczyzna ten zapisał się w hotelu jako M a- 
ciuszyński. 

Zadaniem  Maciuszyńskiego było porozu- 
miewanie się imieniem sztabu gen. kijowskiego 
z ludźmi „pracującymi“ w Galicyi. Miał on wi- 
docznie dobre informacye 6 ruchach policyi, 
gdyż zaraz po zajęciu się policyi Rędziejowskim, 
znikł, Zostawił jednak w. hotelu swą walizę, 
co upoważniało do przypuszczenia, że jeszcze 
wróci, 


Emisaryusz rosyjski schwytany. 


Lwowska policya zawiadomiła znowu wszy” 
stkie komisaryaty o Maciuszyńskim i nakazała w 
razie pojawienia się, jego aresztowanie. Przed- 
wczoraj ukazał się aciuszyński w Brodach, 
gdzie go też natychmiast aresztowano i odstawio” 
no do Lwowa. U Maciuszyńskiego znaleziono roz- 
maite zapiski bardzo kompromitujące i paszport 
wystawiony na nazwisko Koguta z Jaworowa. 

Skonstatowano też, żę rzekomy Maciuszyń- 
ski nazywa się faktycznie Kogut i pochodzi z 
Jaworowa. Wobec przedstawionych mu dowodów 
winy, przyznał się Kogut w zupełnościi do swe- 
go rzemiosła i Swpdeza, że faktycznie stał na 
usługach sztabu kijowskiego, mieszkał od pół 
róku w Kijowie, a do Galicyi dojeżdżał, U Ko- 
guta znaleziono klucz szyfrowany, zupełnie inny 
jak dotąd używane, a klucz ten mial służyć tyl- 
ko Rędziejowskiemu i Kogutówi do porozumie- 
wania się ze sztabem Kijowzkim. 

Zresztą jest Kogut w zeznańiach swych 
bardzo powściągliwy. Śledztwo prowadzi się w 
tej aferze dalej i przypuszczać należy, że wkró- 
tce nastąpią dalsze aresztowania. 
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e Jyp 
Echa ucieczki 
° p e 
Siczyńskiego. 
Proces dozorców więziennych. ` 
Stanisławów, 17 lutego. 

; (Drugi dzień rozprawy.) 

Rozprawa wbrew ujemnym zapowiedziom 
nie traci na zainteresowaniu. Co prawda dozorcy 
więzżienni są tu nic nieznaczącymi pionkami, 
| główną rolę odgrywa Siczyński. 

Przy zapełnionej widowni odczytano proto- 
kół z wiżyi lokalnej, którą przeprowadził trybunał 
wraz z obrońcami. Oglądano gmach więzienny 
szczegółowo. MKomisya sądowa stwierdziła nastę- 
pujące dane: 

Aby zobaczyć kto wychodzi z więzienia 
muśi się portyer w swym pokoju obrócić. Za 
bramą główną stał posterunek wojskowy. Jeżeli 
się kraty zamyka, wydobywa się głuchy odgłos. 
Naprzeciw pierwszej bramy znajdują się w po- 
koju inspekcyjtym w szafce otwartej wszystkie 
klucze. 

Dalej skonstatowano, że więzłeń Nosek nie 
mógł widzieć ze swej celi Tarnawskiegó, rozma- 
wiającego z Śiczyńskim. Później okazało się, że 
gdy celę jaką się zamyka, odgłós idzie w głąb 
korytarza. Od celi nr. 205, w której siedział Si- 
czyński, do suteren, gdzie znaleziono więzienne 
ubranie Siczyńskiego, odległość wynosi zaledwie 
2 minuty, stąd do kraty jeszcze bliżej. Dozórca, 
stojący przy kracie, ma obowiązek patrzeć w głąb 

korytarza, który jest oświetłony. Drogę między 
bramami pierwszego i drugiego skrzydła i dru- 
giego skrzydła można przejść w przeciągu 5 minut. 

Tyle wizya lokalna. Następnie przesłuchano 
świadków. Pierwszy zeznaje świadek Wincenty 
Dziembiński, inspektor straży więziennej, 
który od lat 8 jest w służbie. Stwierdza, że 
szafka z kluczami zawsze była otwarta, 

Podobnie praktykuje się także w więzieniu 
w Wiśniczu, bo należy zaufać zaprzysiężónym 
dozorcom, Specyalnej instrukcyi dla koómendan- 
ta warty więziennej niema, są tylko pod tym 
względem zwyczaje, których się zawsze trzymają. 
Siczyński == zdaniem śwladka >= prowadził się 
wzorowo tak, że nie było potrzeby poczynienia 
specyalnych zarządzeń. 

Krytycznej nocy świadek o godz. 4'45 kon- 
trolował całe więzienie i odebrał raport od do- 
żorców Tarnawskiego i Malarza, że wszystko jest 
w porządku. Zaś rano doniesiono mu, że Si- 
czyński uciekł. — 

Jeszcze na godzinę widział przez wiżyterkę 
śpiącego w celi Siczyńskiego. Co prawda, mógł 
to być manekin. 

Po indagacyach przez obronę odczytuje się 
instrukcyę wojskową dla warty znajdującej się 
w więzieniu. 

Następnie przesłuchano świadka Markusa 
Knolla, kaprala 58 pp. w Stanisławowie, który 
wówczas był komendantem warty. 

Godz. 11:45 Knoll zeznaje dalej. 


Po zamknięciu numeru. 


Żagadkowa śmierć. Dziś przed polu- 
dniem znaleziono w farbiarni przy Starym Ryn- 
ku 1. 1 zwłoki Izaka I Mojżesza Rotha. Ponie- 
waż nie można było stwierdzić przyczyny $mier- 
ci, przewiezio zwłoki do instytutu medycyny 
sądowej celem dokonania obdukcyi. Prawdopo- 
dobnie ulegli obaj zaczadzeniu. 

W Koie literacko-artystycznem zapanuje 
na dzisiejszym balu mmaskowo-kostyumowym nie- 

e ożywienie. Przypominamy, że osoby chcąće 
przybyć na bal w maskach, muszą wcześniej za- 
|opatrzyć się w bilety wstępu tj. najpóźniej między 
godziną 5 a 7 wieczorem. gdyż u wejścia na salę 
sprzedawane będą bilety jedynie niemaskowanym. 
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zowania dzieła reformy. Ale dwie jej uchwały 


- Lewica sejmowa. 


Lwów, 17. lutego. 
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Jeśli pośród trudnych zaiste warunków, | 

w jakich odbywała się miniona sesya sejmowa, 
bilans prac Sejmu podkreślono poważnym plu- 
sem, to jest to zasługa w znacznej mierze de- 
mokratycznej Lewicy sejmowej. W zszeregowaniu 
faktów, które się na to złożyły, nie powodujemy 
się bynajmniej nizką pobudką autoreklamy. Cha- 
rakter działalności polskiej demokracyi był za- 
wsze zaprzeczeniem jarmarcznego krzykactwa 
i demagogii, uprawianej przez inne „demokraty- 
czne” stronnictwa, które potopem słów chcą 
przykryć jałowość czynu i bezprodukcyę swej po 


nie zaważyły na szali. Mamy na myśli oświad- 
czenie się za prowizoryum budżeto- 
we m dziewięciomiesięcznem, a nie za budżetem 
tylko dlatego, by rząd musiał zwołać sesyę sej-' 
mową w jesieni — oraz oświadczenie się za ka- 
tastrem narodowym, jako za sposobem 
zabezpieczenia mandatów na wschodzie. 


vaea 
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Wszechpolski monitor w decyzyi Lewicy de- 
mokratycznej za prowizoryum, widzi... tchórzostwo 
wobec Rusinów. Wie jednak aż nadto dobrze, że 
nie szło tu o maniiestacyę siły, czy też powol- 
ności wobec Rusinów, tylko o zmuszenie czyn- 
ników  miarodajnych do zwołania sesyi jeszcze 
we wrześniu dła załatwienia budżetu, oraz eo 
ipso reformy wyborczej. Owoc tego czynu był 
już na ostatniem posiedzeniu ; namiestnik oświad- 
czył, że Sejm zbierze się we wrześniu dla za- 
łatwienia spraw obu. 

A podkreślanie ciągłe „siły“ wobec Rusinów 
zakrawa na dziecinną i dokuczliwą przechwałkę — 
wiadomo było dobrze w Sejmię tak wszystkim 
stronnictwom polskim, jak i ruskim, że siła na 
przeprowadzenie budżetu, czy też prowizoryum, 
jest po stronie polskiej i nie potrzeba jej spe- 
cyalnie ekscytować. A jak wygląda „demokratyzm” 
wszechpolski przy chęci uchwalenia całego bu- 
dżetu? Wiemy bardzo dobrze, że są wśród kon- 
serwatystów elementy, które tęsknią tylko do 
przewle.zenia sprawy — czyż mając całoroczny 
budżet w kieszeni, zatroskałyby się one o refor- 
mę wyborczą w jesieni? 

A dalej Lewica — oświadczając się za ka- 
tastrem narodowym wraz z ludowcami — przy- 
pomniała wszechpolakom (ich grzech wobec te- 
raźniejszych ich sojuszników), że i oni byli nie- 
gdyś przyjaciółmi katastru, a temsamem skłoniła 
ich także do (niezbyt jeszcze co prawda jasnej) 
decyzyi. W tym samym kierunku kataster ma już 
za sobą poważną ilość zwolenników —— a gdy się 
zważy, Że samoczynnie i niezależnie oświadczyli 
się za nim Rusini, platforma do porozumien' a 
przynajmniej na tym punkcie będzie do stwo- 
rzenia. 


lityki. Poczuwamy się jednak do obowiązku — 
wobec częstych a niesumiennych ataków tego 
właśnie krzykactwa na rolę polskiej demokracyi 
w krajowej polityce — odpowiedzieć wiązanką... 
nie obelg i insynuacyi, ale realnych czynów. 

A śmiąło rzec można, że rola demokracyi 
polskiej w minionym miesiącu prac i Spraw, 
związanych z istnieniem Sejmu — omal, że była 
najtrudniejsza. W zaognionym sporze polsko-ru- 
skim, który nad wszystkiem innem dominował, 
demokrącya polska musiała iść w zwartym sze- 
regu ze stronnictwami polskiemi, by nie uronić 
niczego z interesu narodowego pod naciskiem 
wygórowanych uroszczeń ruskich — z drugiej 
musiała w zakusach moderować niektórych swych 
sojuszników, którzy, korzystając z narodowościo- 
wego zaognienia się problemu reformy wyborczej. 
mieli apetyt tak ją spreparować, by reforma pra- 
wa wyborczego, na którą czekają szerokie war- 
stwy obu społeczeństw, była karykaturą nie do 
przyjęcia. 

W trudnem i ciężkiem tem położeniu de~ 
mokracya umiała zachować zawsze pełen godno” 
ści spokój i nieugięiość tam, gdzie jej zasady 
programowe w ustępstwach dalej iść nie pozwa- 
lały — ale i pełną taktu wyrozumiałość, gdzie 
widziała, że ustępstwo nie narusza podstaw naro- 
dowego interesu, a nawiązać może nici rwącego 
się porozumienia. W minionej sesyi demokracya 
polska naturalnie nie wyrzekła ostatniego w spra- 
wie reformy wyborczej słowa ; tak rozumianą rolę 
aż do sfinali- 
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swą kontynuować będzie i nadał, 


b teatrów wieteńskich. 


Wiedeń, w lutym. 


uchwytny z nich symbolizm, streszczający się 
w tem, że człowiek ma tylko wtedy świadomość 
szczęścia, gdy szuka za niem — posiadając zaś 
szczęście, nię zdaje sobie z tego sprawy. 


Szczęśliwą była ostatnia premiera w „Volks- 
theatrze”. Wystawienie komedyi młodego autora 
o nieznanem szerszemu ogółowi literackiem na- 
zwisku, jest zawsze eksperymentem, a w dodatku 
komedya Pawła Appla (takie nazwisko nosi ów 
młody dramaturg) taka jest „niezwykle dziwaczna”. | 
Przecież Appel miał szczęście, po pierwsze w| 
tym kierunku, że sztuka weszła na deski „Volks- 
theatru”, po diugie, iż zagrano ją doskonale, a 
po trzęcie, że publiczność premierowa była w 
dobrym humorze, a recenzenci pobłażliwi, jak 
to zresztą wiedeńscy krytycy zazwyczaj bywają 
względem młodych pisarzy. Komedya Appla dzi- 
waczna w fabule, ma ogromnie dużo werwy i ru” 
chu i życia, jest zabawna i zajmująca, a w sce- 
nicznej budowie niezła. Appel jest doskonałym 
satyrykiem, to też figury, jakle na scenę wprowadza, 
są skreślone z zacięciem, interesujące w swym 
szablonie i rozśmieszające. Zawikłania w Applow- ! 
skiej „Podróży Hansa Sonnetoessera do piekieł“ 
są następujące: Młody poeta ma do rozwiązania 
probłem, czy żenić się z ubogą jak mysz ko- 
ścielna a posiadającą mnóstwo zalet panienką, 
czy też poślubić bogatą córkę z mieszczańskiej 
„fanaberycznej” rodziny. Sen ukazuje mu, jakie- 
by piekło przeszedł za życia, żeniąc się z senty- 
mentalną panną z burżuazyi, Hans Sonnestoes” 
ser też obudziwszy się powziął postanowienie 
węjścia w związki małżeńskie z ubogą kochan- 
ką z zaletami. 


IL. 


„Niemiecki Teatr Ludowy” („Deutsches 
Volkstheater“) miał parę artystystycznie dość u” 
datnych a kasowo słabych wieczorów literackich. 
* Po „Bliźniętach z Bresthen* Tristana Bernarda, 
które wystawione były przed dwu laty we Lwo- 
wie, wprowadził „Volkstheater“ na swe deski 
„rosyjskiego Fausta”, osławioną „Anatemę”* Le- 
onidasa Andrejewa. Jednakże niesceniczne, a 
przeładowane filozofowaniem obrazy rosyjskiego 
dramaturga, nie przemówiły publiczności wiedeń- 
skiej do przekonania — może na której innej 
scenie niemieckiej rosyjska gra „między niebem 
a ziemią" będzie miała więcej szczęścia. Długi 
«was sygnalizowano „Biękitnego ptaka“ Mauryce" 
go Maeterlincka. Kto chce ocenić niezwyczajne 
piękności poetyckie Maeterlinckowskiej bajki — 
niech ją sobie przeczyta, a niech — broń Boże 
— nie idzie do teatru, aby zobaczyć ją na de” 
skach scemicznych. Wędrówka Tylttyla i Metylli 
przez kraj wspomnień, pałac nocy, zamek rozko- 
szy i państwo przyszłości — na scenie to nużą” 
ca rozwlekłością „Ausstattungsstick”, z rzędu 
tych, którę często spotyka się w teatrach wiedeń- 
skich na przedstawieniach popołudniowych dla 
dziatwy — a nie poemat, piekny i pełny wdzię- 
ku. Ów wdzięk uchwycimy w czytaniu baj- 
ki Maeterlinckowskiej,j a i w czytaniu znaj- 
dziemy, gubiący się na deskach scenicznych i nie- 


Sir. 3, 


Praca Sejmu wobec ogłuszającej muzyki 


— jedna może „raczej tylko formalna, druga | ruskich instrumentów skoncentrowała się wyłącz- 
wkraczająca w jądro sprawy — zaważą, o ile już| nie tej sesyi w komisyach. I na tem polu Lewica 


demokratyczna zdała egzamin pełnej sprawności 
— pozostawiając innym sukcesy retorycznych 
popisów w niewczesnych porachunkach partyj- 
nych. 

Obok prac w komisyi budżetowej, która 
przydzieliła członkom Lewicy poszczególne refe- 
raty budżetu, zanotować należy cały szereg refe- 
ratów wagi pierwszorzędnej, których inicyatywa i 
opracowanie jest wyłączną zasługą Lewicy. 

Itak już w dniu pierwszego posiedzenia 
Lewica demokratyczna wystąpiła z wnioskiem p. 
Leo o dodatek drożyźniany dla nauczycieli, gdyż 
sytuacya polityczna i finansowa nie dawała na- 
dziei definitywnego załatwienia na rok ten po- 
prawy płac nauczycielskich. Dr. German w 
gruntownym, ogromnie pracowitym referacie przy- 
gotował zasady definitywnej poprawy płac, które 
dzięki rezołucyi uchwalonej przez Sejm, będą mo- 
gły w jesieni dojrzeć w kształty ustawy, obowią- 
zującej już od 1. stycznia p. r. Wogóle sprawy 
szkolne znalazły u Lewicy bardzo pracowitą orę- 
downiczkę, W załatwieniu wniosku p. Klęskie- 
go przyjęto z referatu p. Leo wnioski komisyi 
budżetowej w sprawie pięciomilionowego fuudu- 
szu na budowę szkół w miastach. 

Prezes Lewicy referował również sprawę 
nowego, dziesięciomilionowego funduszu na bu- 
dowę szkół wiejskich. Komisya szkolna, pod 
niestrudzonem przewodnictwem p. Bandrow- 
skiego, załatwiła, prócz tych pierwszorzędnej 
wagi spraw, także kilkaset petycyi nauczyciel- 
skich, zaległych od dwu lat. Z innych spraw, 
którym uwagę poświęciła Lewica, na wymienie- 
nie zasługuje podniesienie funduszu przemysło- 
wego do 10 milionów, którą to aprawę jeszcze 
przed laty czterema zainicyował, a następnie 
nieustannie persekwował p. Battaglia. 

Gdy dodamy do tych spraw kiłkanaście 
wniosków z inicyatywy i interpelacyi — otrzy- 
mamy poważny plon prac Lewicy w minionej 
sesyl, nie obliczonych na efekt, ale dyktowanych 
poczuciem prawdziwej miłości kraju i spraw pu- 
blicznych. 

W ciągu bieżącej sesyi wystąpili z Lewicy 
członkowie stronnictwa demokratyczno - narodo- 


Na premierze komedyi Appla bawiono się 
doskonale, więc publiczność licznie uczęszcza na 
dalsze przedstawienia tej sztuki i także doskona” 
le się zabawia. 

Z innych sztuk wystawionych w bieżącym 
sezonie na deskach „Niemieckiego Teatru Ludo” 
wego* wspomnieć należy o „Papie" Flersa i Cail- 
laveta i „Dobrym królu Dagobercie* komedyi 
Andrzeja Rivoire'a. Autorowie pierwszej z tych 
dwu komedyi mają ogromnie dużo sukcesu na 
wiedeńskieh scenach, na które świetnie się ongiś 
wprowadzili" „Panną Zorżetą* ; lada farsa jaką 
stabrykują, dobra czy słaba, rychło jest we Wie- 
dniu graną i spędza przez mnóstwo wieczorów 
publiczność do teatru, Komedya Riqoire'a nato” 
miast ma prawdziwie artystyczną wartość, dużo 
bardzo wdzięku galijskiego, a w teatrze wiedeń- 
skim grano ją w dodatku w świetnym przekładzie. 


„Nowa wiedeńska scena“ od dwu miesięcy 
gra codziennie komedyę Arna Holza, p.t. „Būxl“. 
Komedya, którą Holz napisał do spół: z jakimś 
berlińskim sztukorobem, nie przynosi eatuby arty- 
stycznej poważnemu skąd innąd twórcy niemie- 
ckiemu. Rzecz scenicznie nieźle zbudowana, ale 
to, co sprawiło, iż „Biixl” ma tak bajeczne po- 
wodzenie, to fabuła niezwykle interesująca, przy- 
pominajaap fantazyą Leblanc'owskie opowieści o 
otrze-gentelmanie, Arsenie Lupin. „Bixl” jest 
mordercą, jednakże przed więzieniem uciekł w 
sprytny sposób. Przypadek sprawił, iż udało mu 
się uratować od niechybnej zguby pociąg, którym 
jechało mnóstwo dostojnych podróżnych i t, d. 
Ten bohaterski czyn stæ się przyczyną, iż zbro- 
dniarzowi darowano karę, a czas sprawia, że 
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wego. O politycznej stronie tej secesyi mieliśmy 
już sposohność mówić. Na tem miejscu podkre- 
ślamy tylko, że — jak widać — separacya ta nie 
wpłynęła zupełnie na tok prac, przedsięwziętych 
przez Lewicę. Przeciwnie, Lewica, uwolniona od 


energią poświęcić się mogła prący realnej w ko- 
misyach i z owocami jej przyjść obecnie przed 
ogół spoleczeństwa w poczuciu dobrze spełnio- 
nego obowiązku. 


Sprawy zagraniczne. 
Wrogowie Francyi. 


Przyczyny nienawiści Włochów do Francyi. — 
Nowy incydent pod Hedoidą. — Rozjątrzenie 
opinii. — Sensacyjne rewelacye naturalizo- 
wanego we Francyi publicysty włoskiego. 
(Oryginalna korespondencya Gazety Wieczornej). 
Paryż, w lutym. 

Zanosi się na coś groźnego! Niepodobna 
wcale przewidzieć skutków obecnych zawikłań 
politycznych. Rozjątrzenie nad Sekwaną dochodzi 
do swego szczytu. Zachowanie się Włoch wzbu- 
dza podejrzenie, że szukają oni umyślnie zacze- 
pek, chcąc sprowokować Rzeczpospolitą do ja- 
kichś kroków ryzykownych, by dać pretekst do 
interwencyi trójprzymierza na niekorzyść Frarevi, 
a zwłaszcza trójporozumienia. W każdym vazie 
skonstatować można z całą pewnością, że entu- 
zyazm opinii francuskiej na początku wojny ustą- | 
pił obecnie miejsca gorzkiej konsternacyi, która 
z każdym dniem przechodzi w coraz bardziej na- 
miętną i w coraz bardziej otwartą — nienawiść. 

Prasa zastanawia się w tej chwili nad tem, | 
4o mogło dać powód Włochom do tak wyzywa- 
jących czynów względem Francyi. Przyczyn tych | 
jest całe mnóstwo; są one mniej lub więcej! 
przypuszczalne, co do jednej wszakże z nich 
zdaje się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, że | 
opiera się ona na danych konkretnych i zupełnie 
prawdopodobnych. 


ae =]. A 
imitacyjne. Szumne reklamy firm konk. zawiodły już niejednego, bo otrzy- 


mał za drogi pieniądz towar lichy. Jedyny skład gramofonów i płyt z „pi- 
szącym aniołkiem" u 


zbrodniarz zdobywa miłość „najpiękniejszej“ ko- | 
biety, przyjaźń prawdziwego księcia i towarzyską 
sytuacyę. Aby się losom „Būxla“ dziwić, garnie 
się tłumnie publiczność na przedstawienia a 
dyi, a raczej farsy Holza, a dyrekcya teatru za; 
ciera ręce zdobywszy tak kasową sztukę. 

W tym samym teatrze widzieliśmy TRE 
na”, ostatnią ze sztuk Bourgeta, który w ostatnich 
latach już niemal zupełnie przerzucił się na pro- 
dukcyę dramatyczną. Powieści Bourgeta są suche, | 
simne i doktrynerskie. Zimnym moralizatorem q 
poważnym lecz suchym talencie publicystycznym, 
jest głośny pisarz paryski, jako autor dramaty- 
czny. Ów socyalistyczny prezydent ministrów, 
człowiek niezłomnych przekonań, aż Śmieszny! 
'swą przesadną uczciwością, który przez szereg 
godzin jest zdecydowany, aby syna-defraudanta 
oddać pod sąd — nie wzruszył nikogo. Patosem 
swoim natomiast znudził i to gruntownie całą pu- 
bliczność, tak, jak ją znudziły moralne tyrady 
wkładane przez Bourgeta w usta osobom w ko | 


medyi działającym. Zresztą te typy, jakie Bourget | „Wieczory literackie”. Ibsen, Wedekind, Strind- 
wprowadził w tym dramacie, znamy z innych mo- | 


mentów twórczości jego, np. z powieści „Par des į 
etapes". A. Bourget jest bardzo poczytny... | 

W „Teatrze Jozefsztadzkim“ poj 
raz pięćdziesiąty i któryś z kolei idą „Kokoty” | 
Piotra Wolffa. Tytuł obiecujący, iż sztuka przy- 
niesie trochę drastycznych sytuacyi, dwuzna- 
cznych dyalogów i niekompletnych tualet. Ale 
fakt faktem, że ci, którzy przyszli z apetytem na 
pornografię, odeszli gorzko rozczarowani. Wolff 
jest pisarzem poważnym, wobec czego po części 
i dziwić może, że komedye jego mają tak duży 
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| 
fermentów, bardziej zwarta i jednolita, z 3 


| zaradzić, gdyż bez pięniędzy kosztowna i tak 


i Zaraz nazajutrz po jego przybyciu do Rzymu — 
,zaaresztowano Kartaginę, 
kolei na Manoubę. Jednocześnie w Medyola- 


|zatrzymują na pełnem morzu okręty francuskie, 
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Często słyszymy w karnawale to pytanie. 
Odpowiedź prosta. — Zakupić gra- iniołci pia we Lwowie 
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„Gazeta Wieczorna” z dnia 17. lutego 1912. | HER Nr. 535. R 
bombarduja zakłady francuskie!“ — woła Henryk 
Rochefort. 

„Wiemy już teraz, kto są nasi prawdziwł 
wrogowie! Włochy zaplątały się w aferę trypó” 
cach tych przypuszczeń. Okazuje się więc, że |itańską, spoglądają też zaborczo na Tunis. — 
obecnie — wobec nadmiernego przedłużenia | W interesie naszym leży, ażeby z tego zaplątania 
wojny, obliczonej początkowo na 2—3 miesięcy | nic prędko wyszły” —- mówi aż nazbyt otwarcie 
najdalej, a która już trwa pół roku i może trwać | Emil Massaro. „Ítalia skacze nam w oczy ze swo- 
jeszcze kiika razy tyle — fundusze włoskie z0-|ją jmpertynencyą i nienawiścią. Moźna przypusz- 
staly całkowicie wyczerpane. Temu stanowi rze- czać, że jest względem nas więcej agresywna, 
czy należy jak najspieszniej i jak najradykalniej |niż względem Turków“ —- pisze, siląc się na 
l a | spokój, kto inny. I tak bez końca. Prasa rady- 
wiele obiecująca wyprawa trypolitańsk. „mogłaby | kalna czyni szalone wysilki, aby pohamować swój 
się skończyć fiaskiem i nawet kleską dla mönar- kipiący gniew, a mimo to wzburzenie na szpał- 
chii Wiktora Emanuela Il. Jako jedyny punkt|tąch prasy paryskiej jest nadzwyczaj wielkie. — 
wyjścia — była pożyczka. Konsulta szukała jej! Miarę przepełniły istotnie sensacyjne rewelacye 
na rynku paryskim, jako najbogatszym, no i przy- | włoskiego rewolucyonisty, Hamilkara Ciprianiego, 
chylnie usposobionym dle sządu p. Giolittiego. | który jest naturalizowanym we Francyi publicy- 
Nastąpiło wszakże rozczarowanie: nowy gabinet |stą, stale mieszkającym w Paryźu. Według niego, 
francuski, gabinet p. Poincarć'go stanowczo od- według jego rewelacyi, niemała część winy za o- 
mówił swej pomocy w zrealizowaniu pożyczki | statnie wydarzenia spada na barki pana —- Tit- 
włoskiej na giełdzie paryskiej. Okazało się rów- |toniego, ambasadora włoskiego w Paryżu. Oto 
nież, że bez pomocy rządu pożyczka we Francyi | zresztą resumé wynurzeń Ciprianiego, któremu 
jest niemożliwa. Okazało się wreszcie, że szanse |nie można odmówić kompetencyi w rżeczach po- 
dokonania jej gdzieindziej są mniej, niż wątpliwe. | |ityki włoskiej i nurtujęcych Rzym prądów. 

To było zbyt okrutną niespodzianką dla Rzymu! „Je sais, de source presque certaine — 
Poincaré odmówił swej pomocy dlatego, że nie| pisze publicysta wiosko-francuski — que celui, 
chciał naruszyć przyobiecanej przez Rzeczpospo- | oni a embrouillé les cartes au moments de la 
litą neutralności. . |saisie du,„Cartbage”, c'est justement l'ambassa- 
O wszystkich tych perypetyach dobrze wie- | dour Tittoni, qui n'aime pas la Jadą parce 


dziano i doskonałe zdawano sobie sprawę nad | gu'il est papiste fervent et germanopbile jusqu’ 
Sprewą. To też nagle i niezwłocznie przedsię- | j, folie". 


wziął podróż do Włoch — p. Kiderłen-Waechter! 


Ā więc sprawa przedstawia się tak: 

Przed rozpoczęciem działań wojennych Wło- 
chy były pewne natychmiastowego i zupełnego | 
powodzenia. Budżet swój przygotowały w grani- 


Pan Tittoni przed, podczas i po każdym 
incydencie zawiadania podobno Berlin i Wiedeń 
o tem, jakie zamierza zająć stanowisko w danej 
nie wpakowano do ciupy poddanego francuskiego | Sprawie. Dał przytem wielokrotnie zapewnienia, 
za to, że nosił na głowie fez turecki i miał przy|że jest całkowicie po stronie trójprzymierza, o- 
sobie... narzędzia dentystyczne (jest dentystą), | kazując mu popargie zawsze, kiedy tego zacho- 

Wreszcie bombardowano na wybrzeżu mo. | dzi potrzeba. 
rza Czerwonego, pod Hodeidą, francuskie zakłady Podczas ostatnich konfliktów interwiewowałii 
budowy kolei żelaznej, którę zostały całkowicie | go przebywający w Paryżu korespondenci włoscy, 
zburzone... Oświadczył im on, że był zawsze za prawem 

Łatwo sobie przedstawić nastrój w Paryżu | Włoch do wzięcia do niewoli . okrętów podejrza- 
po otrzymaniu wiadomości o tych gwałtach ! nych. Cipriani posądza równiez Tlitoniego, że u- 

„Włosi meją całkiem specyalny sposób pro- | myślnie wysłał depeszę zbyt późno do Rzymu, 
wadzenia wojny z Turkami: aresztują Francuzów, |aby spowodować zaaresztowanie Manouby i tem 
samem zaostrzyć konflikt. -— Mówią również, że 


potem przyszła 


zdobyczy natem polu, o czem 
się każdy przekonać może. De- 
monstracya bez przymusu kų- 
pna. Cenniki darno i opłatnie. 
Gramofon koncert. z 5 płyt. tj. 


A Tel. Nr. 1241. noton“, kosztują po Żkorony. 
Przeróbki patefonów na Ly 


Grodzka liczba 71. motony aniołkowe. 


Tel. Nr. 1560. 


Filia w Krakowie, ulica 


sukces, jaki zdobyły „Maryonetki* w „Volks-|chiwum teatralnem. Mało powodzenia również 
theatrze”, a „Kokoty* w „Teatrze Jozefszta- | miały jednoaktówki Wiihelma Schmidtbónna, je- 
dzkim“. dnego z zdolniejszych „młodych Niemców“, two- 
Wolfi sztuki swe tworzy pod względem sce-|rzące pod ogólnym tytułem: „lgrający Eros* 
nicznym wzorowo, dyalog umie prowadzić do- | zgrabne literackie trawestacyc klasycznych ane- 
skonale i wytwornie, moralistą jest, ale z rodzi- kdot i postaci. 
ny tych, którzy umieją moralizować w sposób, „Rezidenzbiuhne”, ladna i sympaty- 
zajmujący, a nawet miły, fabuła w komedyach | czna scenka, poświęcana lepszej komedyi ma od 
Wolffowskich interesuje i ciągnie się gładko — | dziesięciu tygodni na repertuarze farsę „F rie d- 
oto tajemnica sukcesów teatralnych Wolffowskich, | m anna-Friedericha pt „Mayerowie”, któ- 
oto środki, dzięki którym ma powodzenie u ar-|ra obiega obecnie całą Europę w przekładach na 
tystycznie czującej, tej „lepszej“ publiczności i | wszystkie niemal języki kulturalne. Grała ją War- 
własnie dlatego dziwi mnie powodzenie komedyi |szawa i w „Teatrze Rozmaitości i w „Teatrze 
Wolffa w Wiedniu. Małym”, podobali się Mayerowie też w Krako- 
„Teatr Jozefsztadzki” najczęściej popisuje |wie, a lada dzień przybędą na gościnę do lavo- 
się sztukami, które są rozpasanie wesołe i bez-|wa. Farsa ta, to satyra na żydów, niezbyt ostra 
czelnie nieprzyzwoite. Ale, że dyrektorem tego |i uszczypliwa (choćby z tego względu, że żydzi 
teatru jest Jarno, dobry aktor w repertuarze mo-|w Niemczech stanowią dobre 30 procent publi- 
dernistycznym, mający w dodatku duże aktorskie | czności teatralnej), lecz prawdziwie rozbawiająca. 
ambicye, więc w „Teatrze Jozefsztadzkim* spo- Pozostaje „Teatr Intymny“. O nim i pisać 
tykamy od czasu do czasu na afiszach t. zw.|nie warto. Pornografia w tak złym gatunku w 
nim się rozsiedliła, że tylko publiczność, pragną- 
berg, Eulenburg i i. — oto nazwiska chc s bardzo wątpliwej zabawy, uczęszcza na przed- 


których sztuki grane są na wieczorach literackich. | stawienia tego teatru. „Teatr Intymny" znajduje 
Jarno wprowadza też na owe wieczory i bardzo |się przy „Praterstrasse*. Za sąsiedztwo ma 
młodych dramatyków. czwartorzędne hotele, nocne kawiarnie i tingle, 

W ubiegłym miesiącu widzieliśmy w „Tea- | przed bramami jego noc całą włóczą stę biedne, 
trze Josefsztadzkim* czteroaktową komedyę H.|powymalowywane, „tanie“ ćmy uliczne ze świtą 
Lautersacka pt. „Walka kogutów“, którą |nieodstępnych alfonsów, albo dobrze podpici go- 
poprzedziła reklama, iż zakazano ją grać w ca-|Ście lokalów tej ulicy. Na „Praterstrasse* panuje 
łych Niemczech. Tragifarsa młodego pisarza jest| stęchła atmosfera taniej rozpusty — a z atmo- 
tak nieprzyzwoita, a przytem tak niesmaczna i|sferą tą harmonizuje i teatrzyk sprośnych, źle 
nudna, że wyżyła zaledwie trzy wieczory przed granych „aktówek”. 


pogrzebaniem jej — chyba na zawsze *—* w ar- K., BARANOWSKI. 


Ni. 338. „Uazeta Wieczorna” z dnia 17. lutego 191%. 

teńże Tittoni doradzał rządowi rzymskiemu, by |narodowym — kontynuować będzie nadal polity- 
nie wydał Francyi 29 zatrzymanych Turków, |czne zebrania dla wyjaśnienia szeregu Spraw, 
których mógł zabrać jako zdobycz wojenną: nie- | związanych z reformą wyborczą sejmową. Sądzec 


wolników. Tittoni obietnicy danej mu ustnie 0 
Poincare'go nie chciał uznać za wystarczającą, | 
przeto uważał, że Włosi mogą uciec się do pra-, 


"wa aresztowania podejrzanych parowców. 


Cipriani oświadcza, że to stanowisko amba- 
sadora musi pociągnąć za sobą jego dymisyę, 
„której domagać się winna Francya. Również u- 
stłąpić winien drugi skompromitowany w ostatnich 


konfliktach współuczestnik — San Giuliano, wło- 
„ ski minister spraw zagranicznych. Obaj oni są 


pionkami w ręku dyplomacyi austryacko-niemie- | 
ckiej i na szachownicy intryg  antyfrancuskich | 
oraz antyangielskich. Jak długo Tittoni będzie 
ambasadorem w Paryżu, tak długo Francya na- 


rażona będzie na najrozmaitsze nieprzyjemności. | Feldsteina, mec. Greka, prof. Hauswałda i w i. ftoryalnemu 


Cipriani kończy oświadczeniem, że w a A 
pokoju europejskiego leży, ażeby za wszelką ce-| 
nę wykryć winowajców dzisiejszego rozjątrzenia ! 
francusko»włoskiego. Dla niego zresztą nie ulega 
wątpliwości, że sprawcami tej nagłej animozyi są 
Tittoni i San-Giuliano — w pierwszej linii, obok 
innych jeszcze współuczestników. Ma oń nadzieję, | 


po pełnych zachęty zdaniach uczestników wczo- 
rajszej konferencyij, nawiasem mówiąc, nie nale- 
żących do obozu stronnictwa d'mokratycznego, 
zebranta te zdołają stać się ośrodkiem krystali- 
zującej się na ten temat opinii społeczeństwa. 
Jedno z najbliższych zebrań poświęcone będzie 
tematowi: „Reforma wyborcza a kobiety”, który 
zapewne zainteresuje najszersze warstwy miasta. 

Na zebraniu wczorajszem zauważyliśmy po- 
śród innych — posłów: Zardeckiego, Merunowi- 
cza, Germana, Loewenstcina, Battaglię, Rutow- 


skiego, z radnych m.: Mikołajskiego, Dąbrowskie- ! 


go, lhnatowicza, Janowicza, Roszkowskiego, Sza- 
irańskiego, Bartonia, Ciesielskiego — dalej: dyr. 


Stolica czy 9 miasteczek? 


Po krótkiem zasajeniu przez prezesa Tow. 
dr. Jahla, który wskazał na aktualność i wagę 
tematu, zabrał głos dr. Tadeusz Dwernicki 
i wymienił wprzód te szczegóły z projektu prof. 


Że trybunał sądu rozjemczego w Hadze rzuci | Starzyńskiego, które odnoszą się do Lwowa, podno- 
właściwe światło na ich przestępczą, na ich 0-|sząc nawiasowo, że projekt ten, jeśli idzie o i- 
twarcie nienawistną dla Francyi rolę. lość mandatów miejskich, jest w zasadzie. korzy- 

Łatwo domyślić się, ile wrzawy i hałasu | stniejszy od stanu obecnego. Lwów ma wybierać 
wywołśły rewelacye Ciprianiego. Nie wiele przy- |9 posłów, ponadto 2 z kuryi powszechnej, jedne- 
czyniły się one zresztą do rozjątrzenia opinii | go dostarczy Izba handlowa, jednego lzba ręko- 


tr. 3. 


borczych po dzielnicach. A i względy nare- 
dowe przemawiają przeciw podziałowi na okrę» 
gl. Jeśli we Lwowie większość żydów ideowo i 
narodowo współżyje z ludnością polską, to mo» 
mentu tego nie można nie wyzyskać w wyzna- 
czaniu reprezentantów Lwowa w Sejmie— wspól- 
życie to nałeży właśnie utrwalać i przez to za- 
bezpieczyć stolicy wogóle polską w Sejmie re- 


l 
bezpieczyć Jeśliby ordynacyę parlamentarną dało 


'się zmienić w tym kierunku, wyniki wyborów by» 


łyby o wiele korzystniejsze. 

zy wybory mają odbywać się na zasadzie 
bezwzględnej większości głosów, czy też na za- 
sadzie proporcyonalności, która poważnym mniej. 
szościom daje zastępstwo —- kwestya ta jest o- 
ftwarta. Prelesent, resumując swe wywody, O- 
świadcza się przeciw podziałowi tery- 
Lwowa na okręgi 
w każdym zaś razie proponuje, bv prezydyum 
, Towarzystwa zwróciło się do Magistratu i Wy- 
działu krajowego z prośbą o dostarczęnie odpo- 
wiednich dat statystycznych. (Oklaski). 


Dyskusya. 


W żywej dyskusyi, która się rozwinęła po 
treściwym a interesującym wywodzie dr. Dwer- 
nickiego zabrał głos pierwszy r. Ihnatowicz 
i podzielając jego poglądy podniósł, że podział 
na okręgi wpływa rozdrabniająco na akcyę wy- 
borczą i agitacyę, co rzeczywiście w rezultacie 
|kończy się częstokroć nieprzewidzianym wynikiem 


francuskiej, bo ono i tak jest już u swego 
szczytu, | 

Jest rzeczą godną podkreślenia: dwie nacye 
łacińskie, które wczoraj jeszcze nazywały siebie 


"siośtrzanemi, które wzajemnie kokietowały się i 
"sypały sobie jak z rękawa czułostki i komplemen- 


ty — oraz zapewnienia „szczerej i dozgonnej 
przyjaźni" — dzisiaj stały się narodami śmier- 


` telnie sobie wrogimi. 


Takie „niespodzianki“ i „rozczarowania” 
przynosi nam dyplomacya dni dzisiejszych. 


"Lwów a reforma wyborcza 


dziełnicza, z wirylistów zaś rektorów techniki i wyborów. 

uniwersytetu, którzy zazwyczaj ideowo zbliżeni Wicepr. Rutowski podnosi, że podział 
są do posłów miejskich. Tematem, który prele- |ną okręgi jest w tych miastach usprawiedliwiony, 
gent obrał sobie na referat, jest kwestya, czy |które dzielnicami się rozwijały (n. p. Kraków ze 
owych 9 posłów Lwów ma wybierać według okrę- | Śródmieściem, Kleparzem, Wesołą it. d.). We 
gów (jak proponuje prof. Starzyński) czy też ma|[wowie ta racya nie istnieje; podział na 9 okrę- 
pozostać dotychczasowy system wyborów tj. gło |gów byłby konstrukcyą sztuczną, nawet monstru- 
sowanie na wszystkich posłów razem. Oryenta- alną. Przecie i teraz już w konstrukcyi okręgów 
cya pod tym względem, jeśli idzie o materyał | parlamentarnych jedna strona ulicy należy do je- 
cyfrowy, jest bardzo trudna, bo nie posiadamy |dnego okręgu, przeciwna do drugiego. Trzeba 
żadnych dat statystycznych, któreby nam po- | właśnie, by Lwów jako stolica dawał reprezenta- 
zwalały ocenić prądy polityczne wśród wyborców | cyę wyborową, najlepszych ludzi z pośród siebie. ' 
sejmowych we Lwowie a powołać się możemy | Nie należy bowiem zapominać, że w Sejmie od- 
tylko na daty z ostatnich wyborów w r. 1908. | bywa się proces likwidacyi starego porządku, a 
Wtedy na 17.395 uprawnionych do głosowania | jedynym sposobem przyspieszenia go, jest wysła- 
bylo 12.024 uprawnionych na podstawie cenzusu | nie do Sejmu reprezentacyi, któraby siłą ideową 


do Sejmu | podatkowego, 5569 na podstawie kwaliiikacyi o- przekonań ctemokratycznych przeważyła szalę ku 
Ww e. sobistej. Głosowało 5505 wyborców, przy wybo- | postępowi. Przy głosowaniu na listę musi nastą- 
' (Zebranie w Polskiem Tow. Demckratycznem). rze uzupełniającym zaś 6035. Nie można tak pić porozumienie między stronnictwami co do 

pez małego udziału w wyborach kłaść na karb tylko| kandydatów i wówczas stronnictwo każde musi 
i Wczoraj wieczorem odbyło się w sali Ligi |obojętności politycznej wyborców, trzeba brać | desygnować ze swego łona ludzi najlepszych, 


M 


p. P. zebranie, urządzone staraniem Polskiego przy ocenie tych cyfr, wzgląd na ustne gloso- | najzdolniejszych. 


+ Towarzystwa Demokratycznego, na którem A 


"Dwernicki wygłosił referat o udziale Lwowa 
“Ww nowej reformy ordynacyi wyborczej do Sejmu, 
„szczególnie zaś zastanawiał się nad kwestyą, czy 
„w konstrukcyi prawa wyborczego dla Lwowa do 


Sejmu- zachować dotychczasowe postanowienia, 
t.j. głosowanie na listę kandyda:ów, czy też zgo- 


` dzić się z projektem prof. Starzyńskiego i po- 


* trzeba, że nie tak, jakby tego temat aktualny wyborcza może oddziaływać ńa wyniki wyborów, | 
_ zebrania wymagał. 


dzielić Łwów na 9 okręgów wyborczych. 
Zebranie było dość liczne, choć przyznać 


Jest to bądź co bądź. chara- 


* kterystyczne dla naszego społeczeństwa, że kwe- 


styami wyborczemi lubi zajmować się tylko w cza- 


„sie wyborów — obecnie, po odroczeniu Sejmu, 
„gdy załatwienie ostateczne reformy odroczono na 


swe postulaty jasno skrystalizować. 


© Pañ — że przypomnimy tyl 


kilka miesięcy, uznano, że i cały kompleks spraw 
z nią związanych (jak wczorajsze n. p. dla Łwo»j 
%a ogfomnie interesujące zebranie) jest „nieak- | 
fualny*. Przypuszczać jednak należy = jak słu: | 
sznie wczoraj podniósł p. German —— że opi- 
nia publiczna się obudzi i w czasie nrzed wej- 
ściem reformy w fazę ostatecznej decyzci, zdoła. 

Polskie Towarzystwo Demokratyczne, za- 
chęcóne dotychczasowymi wynikami swych ze- 


ko 


wanie (stąd pewne skrępowanie), 
że technika głosowania, która 17.000 wyborców 
każe głosować w 10 salach jednego gmachu, 
musi działać odstraszająco a nawet wprost fizy- 
cznie uniemożliwia wyborcom swobodne wyko- 
nanie prawa głosowania. Prelegent obliczył, że 
do odebrania głosów od 17.595 wyborców trzeba- 
by 566 godzin (licząc jeden akt wyborczy na 2 
minuty), co naturalnie jest fizyczną niemożliwo- 
ścią przy 10 galach. Z te o widać, jak technika 


jak je może uzależniać wprost od przypadków. 
Pewnym sukursem w tworzeniu oryentacyi o sy- 
stemie wyborów we Lwowie może być poniekąd 
spis ludności z r. 1910, który wykazuje 101.000 
rzym. kat., 34.000 gr. kat. 56.000 mojż., w tem 
169.000 osób przyznających gię do polskiego ję- 
zyka potocznego, 16.000 do ruskiego. 


Argumentów za podziałem na okręgi nie 
można znaleźć. Podnosi się wprawdzie, że je- 
dnolity okręg nie zabezpiecza zastępstwa rozmai- 
tym przekonaniom, aleć przecie i system okrę- 
gowy. gwarancyi tej nie daje, bo przekonania nie 
osiedlają się według ulic. Kwestya uproszczenia 
techniki głosowania, jaka jest przy głosowaniu o- 
kręgowem, nie może także przemawiać za podzia» 


oraz zważyć,. 


mnożeniem miejsc głosowania przy zachowaniu 
jednolitego ciała wyborczego. Przy sposobności 
przypomina, że lewica sejmowa zdeklarowała się 
za przyznaniem kobietom prawa głosowania i po- 
stulat ten obecnie ponawia; w ramach censusu 
podatkowego kobiety muszą otrzymać przynaj- 
mniej prawo osobistego wykonywania aktu wy- 
borczego. 

Jeśli idzie o podział Lwowa na okręgi, to 
podział ten przy wyborach parlamentarnych nie 
okazał się zbyt szczęśliwym, albowiem nie tylko 
VII okręg, który z góry przeznaczono dla socya- 
listów. ale Il i HI zostały stracone dla Koła 
polskiego. Przy tym systemie trzeba brać na 
aa fluktuacyę mieszkańców w danym okręgu 
pod wpływami gospodarczymi (np. nowe, dziel- 
nice robotnicze, urzędnicze), a nawet fluktuacyę 
świadomą ze względów politycznych (sprowadza- 
nie się ad hoc zwolenników pewnej partyi do 
danego okręgu, by przeważyć szalę; znany przy- 
kład Friedmana z Wiednia, który 300 wyborców 
[i dzień rozpisania wyborów umieścił w kilku 


| P. Merunowicz oświadcza się za po- 


Botelach). następnie przy podziale na okręgi, 
jeden lub dwa mandaty (na 9) należałoby oddać 
| żydom. Mowca jest za tem, by jeden lub dwa 


zebranie, na któ- |łem na okregi, bo i przy jednolitym okręgu mo-.| mandaty oddać reprezentantom ludności żydow- 


ram. oświadczono. się jednomyślnie za katastrem |żna głosujących rozdzielić na 30—40 lokali wy- skiej, ze stanowiska jednak narodowego nie by- 


J an Sup 


Res 


m z 08 


tauracya 
erlak 


pokój do śniadań SAMUELA FLIESERA 
« Kuchnia świeża i wyborowa. 


PIWO MARKI B. B. 


właściciel re- 
alności i han- i 
du korzen- 

nego oraz e. 


2052 


ności, majątków ziemskich, oraz przepro- 
wądzają wszelkie w ten ząkres wchodzą- 
ce transakcve. wi 


Str. 6. 


toby dobrze wydzielać żydów w osobne okręgi, 
przez to bowiem pozbawialibyśmy się niemal 
wpływu na wynik wyborów, a bylibyśmy tylko 
świadkami zmagania się dwu takich odłamów 
żydostwa, jak np. w Ill okręgu przy wyborach 
parlamentarnych. Wpływu na wynik wyborów po- 
sła żyda nie możemy się pozbawiać już choćby 


tylko ze względów oportunistycznych. l jeszcze: 


jeden wzgląd, wzgląd na kulturę polityczną, prze- 
mawia przeciw podziałowi na okręgi. Stolica 
kraju powinna mieć 
w kraju, rolę przewodnią, kierującą, powinna 
więc delegować do Sejmu ludzi z pośród siebie 
najlepszych —- przy wyborach zaś okręgowych 

wów rozvadibysię na 9 malych 
partykularzy, które, przy wyborze kandyda- 
tów, nie kierowałyby się względami ideowymi, 
programowymi, lecz raczej osobistymi, sąsiedzki- 
mi itd., co, naturalnie, nie podniosłoby kultury 
politycznej w życiu stolicy. 


Dyr. Feldstein oświadcza, Że sprawa 
widocznie nie jest skomplikowana, skoro wszys- 
cy mowcy są przeciw podziałowi na okręgi. Inna 
jest jednak kwestya ilości mandatów miejskich 
w ogólności. Mimo uznania dla zabiegów iewicy 
w Sejmie, mowca musi oświadczyć, że stosu- 
nek ilości mandatów miejskich do 
ogólnej liczby mandatów nie zadowala 
go — stosunek ten, ze względu na wzrastającą 
siłę kulturalną i podatkową miast, musi u- 
ledz zmianie na ich korzyść i z tym 
apelem trzeba się zwrócić do posłów miejskich 
w Sejmie. Po załatwieniu tej kwestyi przyjdzie 
na stół dopiero następna: „jak się urządzimy 
we Lwowie ?*. Mowca sądzi, że jednolite zdanie 
reprezentantów Lwowa w Sejmie zaważy na 
szali i nikt nie będzie się sprzeciwiał sposobowi 
wybierania, przeż nich zaproponowanemu. System 
ten musi w każdym razie zabezpieczać nasze na- 
rodowe interesy. Obliczenia statystyczne, zawod- 
ne zresztą i trudne do zestawienia, nic tu nie 
pomogą —- rzeczą jest zadecydowaną, że tylko 
jeden okręg wyborczy daje zupełne zabezpiecze- 
nie narodowe, zwłaszcza, gdy Rusini będą wyłą- 
czeni w odrębny kataster. Dalej musimy się sta- 
rać o zdemokratyzowanie ordynacyi choćby w 
ya kierunku, by prawo wyborcze w kuryi miej- 
skiej przyznać wszystkim opodatkowanym męż- 
czyznom i kobietom, tym ostatnim z pozostawie- 
niem swobody osobistego głosowania lub przez 
zastępcę, co przyczyniłóby się bardzo do ochro» 
ny czystości wyborów. Decentralizacya aktu 
wyborczego przy jednym okręgu — jest ko- 
nieczna. 


P. Battaglia podnosi, że przed ustale- 
niem zasad ordynacyi należy wszelkiemi siłami 
dążyć z punktu widzenia demokratyzacyi i postę- 
pu do rozszerzenia ram prawa wybór- 
czego w kuryi miejskiej, skoro jej system ku~ 
ryalny z konieczności musi być zatrzymany. Dla- 
czego mają mieć prawo wyborcze tylko ovodat* 
kowani do pewnej granicy, dlaczego nie wszyscy 
opodatkowani? A i ramy kwalifikacyi osobistej 
tak odnośnie do kobiet jak i mężczyzn muszą być 
zrewidowane i rozszerzone z punktu widzenia 
postępu. Mowca jest za tem, by prawo wyborcze 

rzyznane było wszystkim pelnoletnim osobom, 
ków ukończyły szkołę średnią. Jest dalej za tem, 
by kobiety — skoro rwą się do różnych praw — 
pod przymusem wykonywały osobiście prawo wy- 
borcze. Co zaś do sposobu głosowania, przeciw* 
ko proporcyonalności przemawia to, że musieli: 
byśmy z góry koncedować pewną ilość manda- 
tów stronniciwom nie stojącym na fundamencie 
naszej polityki narodowej w państwie tj. solidar- 
ności Koła polskiego we Wiedniu. 

W komisyi dla reformy wyborczej skończy 
się prawdopodobnie na katastrze narodowym, 
więc przez wyłączenie Rusinów niebezpieczeństwo 
już się zmniejsza, ale mimo to niema pewności, 
że w przyszłości zawsze będzie zwarta większość 
polska w katastrze ogólnym. Widzimy jak się 
wzmagają prądy separatystyczne wśród żydów, 
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prądy niebezpieczne i silne, musimy więc pomy- 
śleć o asekuracyi. Asekuracyę taką widzi mowca 
w systemie proporcyonalnym a premia opłacana 
byłaby w formie pewnej ilości mandatów dla dzi- chwili odroczenia sesyi sejmowej, my 
siejszych mniejszości. Mowca nie przeczy, że | posłowie polscy, złączeni w zachowawczem stron- 
może być uważany za „pesymistę na dalekie ho- | nictwie Prawicy sejmowej, uważamy za swój obo- 
ryzonty“, nie mniej jednak w tym sposobie widzi | wiązek przedstawić społeczeństwu polskiemu sta- 
racyónalne zabezpieczenie interesu narodowego w | nowisko, jakie zajęliśmy w ubiegłej sesy! sejmo- 
| przyszłości. |wej, a zarazem określić nasze zamiary na przy- 
R. Janowicz jest (jedyny z pośród mo. | szłość. ; à Ą 
wców) za zachowaniem okręgów, bo 2000 wy- Staraniem naszem musiało być przede- 
borców prędzej pozna jednego kandydata, niż |wszystkiem, mimo przeszkód, spowodowanych 
18.000 dziesięciu. Daje w tym naa h zresztą |gwaitowną obstrukcyą posłów narodowości ru- 
przykłady zagranica. skiej, załatwić przynsjmniej te sprawy sejmowe, 
PAM kęłaj ski podkreśla, że podział na od których zależy prawidłowe spełnianie zadań 
okręgi nie daje obrazu odpowiadającego stosun- „4h ao onicznej Aiia Uchwalając 
kowi stronnictw, technika okręgowa mogłaby do- | S*Y budżet krajowy na rok 1912 A -omisik agj- 
prowadzić do zmajoryzowania stronnictw silniej- | NOWEJ» 8 A ZAW Re, En. ye 
szych przez słabsze. Przy wyborze jednookręgo. |ZĘt0We na podstawie uchwał komisyi udżetowej 
wym musi dojść do porozumienia stronnictw |W Peinym Sejmie, osiągnęliśmy w znacznej mie- 
wszystkich, źleby było, gdyby przyszło do zb'o-|"7e cel zaznaczony, i 
kowania się, jak to się zdarzyło przy ostatnich W postępowaniu wobec obstrukcyi posłów 
wyborach do Rady miejskiej. Interes ludności ży- | narodowości ruskiej zachowaliśmy cierpliwość naj- 
dowskiej należałoby zabezpieczyć, by nie dopro- |dałej idącą, mając stale na oku interesy kraju, 
wadzać do rozgoryczenia. Jęst jednak sprawa wa- | zu które jesteśmy współodpowiedzialnymi, a prze- 
żniejsza. Oto po zerwaniu rokowań z Rusinami, | ciwstawiając brutalnym wybrykom nielicznej mniej- 
reforma to fabula rasa, a projekt prof. Starzyń- |Szości — jednolitą zwartość wszystkich polskich 
skiego uważać można ża nieistniejący. Należało- | Stronnictw. 1 
by więc pomyśleć o powrocie do czteroprzymio- |. Pierwszorzędny interes polityczny upatru- 
tnikowego prawa wyborczego, lub, jeśli to nie- |jemy w tem, aby Sejm nasz i nadal swoim i ob- 
możliwe, to o rozszerzeniu pruwa wyborczego w | eym składał dowody, jak wysoko ceni swe upraw- 
myśl wywodów p. Battaglii i Feldsteina.|nienia, z których umie korzystać dla coraz raź- 
Jest za zupełnem równouprawnieniem kobiet == |niejszego podnoszenia kraju na polu kulturalnem 
nie zgadza się zaś na wywody p. Battaglii. co do |1 ekonomicznem. Uu 
proporcyonalności, nie należy bowiem z niczego Ta myśl przewodnia kierowała stale nasze- 
rezygnować. Dziękuje Tow. demokratycznemu za | mi staraniami, by i w trudnych warunkach, z ja- 
urządzanie zebrań, które umożliwiają wymianę | kimi było do walczenia, przeprowadzić prace sej- 
zdań w tak ważnych problemach. mowe, a nie zerwać nici, umożliwiającej nawią- 
P. Mięsowicz reaguje na wywody p.|zanie znowu stosunków z posłami narodowości 
Janowicza podnosząc, że podział na okręgi pro- |ruskiej i prowadzenie dalej wspólnej, spokojnej 
wadzi do wyboru rozmaitych warchołów w ro.|1 owocnej pracy parlamentarnej. 
dzaju Breitera. W sprawie sejmowej reformy wyborczej li- 
P. German zaznacza, że z projektu Sta- |czymy się z koniecznością rozszerzenia prawa 
rzyńskiego wiele punktów już odpadło, np. trój. | wyborczego oraz z faktem współżycia narodowo- 
mandatowość, Inne czeka śmierć po dostarczeniu |Ści polskiej i ruskiej we wschodniej części kraju. 
dat statystycznych. IMMowca ma nadzieję, że ilość | Dążyliśmy i dążyć będziemy do takiego załatwie- 
mandatów miejskich da się podwyższyć, zwłasz. |nia sprawy, któreby nie naruszając uprawnień na- 
cza w ramach zwiększonej liczby mandatów | rodu ruskiego zabezpieczało warunki rozwoju po- 
wogóle — już teraz mówią o 200, 204 członkach |litycznego naszego narodu także i w tej części 
Sejmu. Musimy otrzymać kompensatę za ruskie |kraju. Rokowania prowadzone przez prezesów 
mandaty milej skie; ponieważ pewną jest rzeczą, | stronnictw polskich zZ posłami narodowości ruskiej 
że posłowie ruscy z miast pójdą z większością | przy udziale namiestnika i marszałka krajowego, 
ruską, tj. agraryuszami. Posłowie miejscy muszą |nie dały nam jeszcze podstawy do powzięcia w 
się też domagać demokratyzacyi prawa wybor. |tej sprawie stanowczej decyzyl. 


czego w miastach. Kwestya sposobu wybierania Zdajemy sobie sprawę, Że każda reprezen- 
posłów. lwowskich jest już przez zebranie roz» tacya parlamentarna ma tyle siły, ile ma zaufa- 
(strzygnięta. Mówca zwraca się z apelem do pre- |nja u swego społeczeństwa, przywiązujemy też 
zydyum, by podtrzymywało zainteresowanie spra- | najwyższą wagę do tego, abyśmy byli rozumiani 

przez tych, którzy nas wysyłają do pracy usta- 


|wą reformy wyborczej przez częstsze urządzanie 
takich publicznych pogadanek, przyczynią się one | wodawczej, pragniemy aby wiedzieli, że żadna 
racya polityczna nie jest w stanie przygłuszyć w 


bardzo do jej wyświetlenia i do wzmożenia u- 
|świadomieńia tak potrzebnego przy wyborach. [nas poczucia naszej godności narodowej, na któ- 
rej straży stać uważamy za pierwszy nasz obo- 


Zakończył dyskusyę krótkiem przemówie- 
|niem referent dr. Dwernicki, podnosząc w odpo- | wiązek. 
W tym duchu i w tem przekonaniu będzie- 


wiedzi na zarzut jednego z przedmowców, że 
my dalej spełniać nasze ciężkie i trudne zada- 


projektu prof. Starzyńskiego użył tylko jako 
punktu wyjścia do- rytfcznej Cyskusył. Połska nia, przedewszystkiem zadanie wytworzenia pod- 
staw pod nową a sprawiedliwą organizacyę Sej- 


|Demokracya oświadczyła się już dawno ża naj- 
dalej idącem rozszerzeniem prawa wyborczego, | mu, Niezmiennie też baczyć będziemy na urże- 
[ograniczając KM A Ga interesu | czywistnienie takiego ustroju wyborczego, który 
narodowego. e 4 prośbą OBO, by | zabezpieczy interes narodowy polski we wsćhod- 
uprosiło Wydział kraj. i magistrat o odpowiednie niej części kraju. 
materyały statystyczne. * i kd A 
Pracę naszą polityczną prowadzić będziemy, 
starając się o utrzymanie ścisłej łączności z in- 
nemi stronnictwami polskiemi w Sejmie, wierni 
|naszym przekonaniom i z ufnością, że dla tych 
prac naszych znajdziemy w społeczeństwie pol- 
skiem pełne zrozumienie i silne poparcie". 


| ; Abrahamowicz m. p. 
Prezes Stronn. Prawicy Sejmowej. 


Od dwóch lat trwają usiłowania obniżenia powagi 
naszego Sejmu, który był dotychczas wzorem 
parlamentaryzmu. 
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| Sprawy wewnętrzne. 
Deklaracya Prawicy sejmowej. 


Stronnictwo Prawicy sejmowej 
stępujące oświadczenie: 

„Od dwóch lat Sejm nasz jest widownią 
walki, będącej negacyą parlamentaryzmu i kultury. 


ogłasza na- 


Koncesyon. pierwsza fachows szkoła pisania na maszynie. Udziela nauki na podstawie zatwierdzonego 
przez c. k. Radę szkolną krajową planu, metoda praktyczną i najłatwiejszą, we wszystkich językach krajowych, 
na maszynach najlepszych i ogólnie używanych. Wpisy codziennie od godz. 9—1 i od 3—9. Konces. fa- 
chowe Biuro przepisywania i powielania pism sporządza czystopisy i odpisy wszelkiego rodzaju pism, 
dokumentów, kosztorysów etc. Gwarancya za dyskrecyę i bezbłędne wykonanie. Zlżcenia wykonywa się 
na żądanie nawet porą nocną. Sprzedaż maszyn najlepszych systemów, aparatów do dyktowania, cyklo- 
2286 stylow do powielania, jakoteż wszelkich przyborów do różnych systemów maszyn, 
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Z prasy ludowej, 


Zakończona onegdaj sesya sejmowa znala- 
zła w przeznaczonej dla ludu większości gazetek 
należyte uwzględnienie, Wychodząc z tego zało- 
żenia, że chłopi na wsi pism codziennych nie 
czytają, a interesuje ich także przebieg posiedzeń 
sejmowych — trzy największe tygodniki ludowe: 
„Przyjaciel ludu“ — „Prawda* — „Ojczyzna“ 
pomieszczały przez cały czas obszerne sprawo- 
zdania z obrad i muzyki obstrukcyjnej, zaopa- 
trzone dosłownemi brzmieniami wniosków i in- 
terpelacyi posłów danej partyi, tudzież artykuła- 
mi refleksyjnemi. 

Interesującą zapewne rzeczą dla miejskiej 
publiczności będzie scharakteryzowanie stanowi- 
ska, jakie wobec tej sesyi zajęły stanowisko po- 
szczególne gazetki, zwłaszcza te, które nie mają 
w Sejmie swoich reprezentantów. 

Oczywiście, że organ ludowców idzie w ró- 
wnej linii ze stanowiskiem Klubu sejmowego 
P. S. L. — a winę niezałatwienia reformy wybor- 
czej w tej sesyi przypisuje poseł Stapiński szla- 
chcie podolskiej, która wszczęła spór rzekomo 
o zabezpieczenie mandatów polskich, będące 
właściwie zabezpieczeniem rządów konserwaty- 
wnych. 

Wszechpolskiej zaś „Ojczyzny* używa prof. 
Grabski do walki z wiatra:ami, niby to występu- 
jąc w obronie rzekomo zdradzanego przez ludow- 
ców chłopa polskiego i ryzykując śmiało wobec 
bezkrytyczności swoich czytelników twierdzenie, 
że „garstka wszechpolskich posłów broni co sił 
(!) praw ludu polskiego“. Pan Grabski na gwałt 
chce wyróść na trybuna ludowego i inicyuje na- 
wet akcyę petycyjną.. na 3 dni przed odrocze- 
niem Sejmu. Do!ącza do gazetki swojej gotowe 
już druki z petycyą, w której „walczy“ o wywal- 
czone już ludowi prawa, a tylko podlewa to 
wszystko po wszechpolsku sosem szowinistycznym, 
żądając, by reformę natychmiast uchwalić, „nie 
oglądając się na zgodę posłów ruskich“. Goły — 
na wsi — pan Grabski może hazardować i w ta- 
kiej rzeczy! Gołego nie obedrze. 

Znamienny jest zwrot polityczny, jaki do- 
konał się dopiero w ciągu tej sesyi w umysłach 
redaktorów _ klerykalnej spółki wydawniczej: 
„Prawda“ — „Gazeta Niedzielna”. Dotychczas 
nieprzychylnie usposobione dla większości stron- 
nictw w Kole polskiem, opatrywanych zazwyczaj 
etykietą t. zw. bloku — uznały obie te gazetki 
politykę jego w Sejmie za jedynie wskazaną i 
nie szczędzą szlachcie podolskiej wyrzutów za 
tamowarie sprawy reformy wyborczej. 

Negatywnie całkiem wobec Sejmu zacho- 
wuje się „Gazeta Ludowa“, organ frondy ludo- 
wej, zaabsorbowanej całkowicie swoim zjazdem 
tarnowskim. Dla rzeszowskiej „Gazety Ojczystej“ 
Sejm jakby nie istniał — niema tam ani wzmian- 
ki o nim. Bezstronnie relacyonuje o każdem po- 
siedzeniu sejmowem chrześcijańsko-socyalny „Głos 
ludu", który wciąż jeszcze jest w trakcie zarzuca- 
nia sieci i wyławiania stojałowszczyzny, a nie 
wiedząc, czy czem się obłowi, nie może sie zde- 
cydować, na którą stronę się przechylić. 

Ta ostatnia sprawa wydzierania so- 
bie stojałowszczyków wzajemnego przez 
wszechpolaków i klerykałów — zaczyna być bar- 
dzo interesująca, bo z łamów prasy obu tych 
obozów przenosi się na zgromadzenia, urządzane 
przez p. Zamorskiego. Niedawno np. w Białej 
szereg mowców miał żądać od niego, by połą” 
czył się z chrześcijańsko”społecznymi raczej, niż 
z wszechpolakami — na co w odpowiedzi otrzy” 
mali wyzwiska i przezwiska „puzyniaków™ (wedle 
starego słownika śp. Stojałowskiego), tudzież za- 
powiedź walki „na zęby i noże”... Ładna per- 
spektywa! 

Byłoby rzeczą zatrważającą to wnoszenie 
zarzewia aż takiej partyjnej zaciekłości między 
nieorjentujące się warstwy ludowe — gdyby nie 
kończyło się to wszystko na uciesznej farsie, 
gdyż niedobitki Stojałowszczyzny są dziś napra- 
wdę niedobitkami i nie będzie czem się pożywić 
ani suchotniczej partyi chrześcijańsko-społecznej, 
ani też zachłannej endecyi. Te resztki starych 
fanatyków stojałowszczyzny bronić się będą przed 
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wszelkiem wcieleniem w inny organizm polity- 
zny — ale i tego będzie nie wiele do realnej 
pracy politycznej i do skutecznych zabiegów o 
polityczne zdobycze. 

Zresztą za miesiąc — 24. i 25. marca — 
zobaczymy. Dnie te przyniosą ze sobą dwa zja- | 
zdy; stojałowszczyzny w Krakowie i endecyi we 
Lwowie. Zjazdy niby to odrębne i samodzielne, 
niezależnie jeden od drugiego organizowane > 
ale znane zdolności reżyserskie p. Grabskiego 

ażą przypuszczać, Że Krakowowi przydzieli się | 
z góry gros chłopów zachodnio-galicyjskich, od- | 
omenderowanych jako armia „Związku narodo- 
wo-ludowego* — a do Lwowa sprowadzi się 
część ze środkowej Galicyi i dużo z czytelń TSL. 
na wschodzie, by ten, rzekomo krzywdzony tu 
przez „blok namiestnikowski*, lud polski mógł 
mu za dyktatem p. Grabskiego „napsio- 
czyć" i pouchwalać oburzenia i różne pogardy, 
a może i urządzić całopalenie czyich portretów... 


t 


Cykl wykładów o Krasińskim. 


(IV. Prof. dr. Stanisław Zakrzewski: Kultura bi- 
storyczna Krasińskiego). 


Jedną z cech charakterystycznych umysło- 
wości Krasińskiego jest przedz wna intuicya w 
odczuwaniu dziejów, co już dawno badacze jego 
dzieł spostrzegli. Kulturę historyczną Krasińskie- 
go badać należy z dwu punktów widzenia i w'- 
różnić; 1) naukową stronę jego poglądów, 2)w = 
bijający się niezwykle silnie w twórczości t n 
uczuciowy. W swoich koncepcyach historyczny: h 
jest Krasiński niezwykle umiejętny, harmonij: y 
i logiczny. Jedną z pierwszych jego utworew 
jest powiastka o Opinie, panu trzech pagórków i 
historyczne wspomnienia o Opinogórze. Później, 
szczególnie chętnie kreśli obrazki z Mazowsza i 
nieraz do tych tematów powraca. To są przy- 
kłady wpływów uczuciowych działających na poe- 
tę, W dalszych wywodach podkreślił prelegent, 
że twórca „Irydiona* patrzył na przeszłość z 
najsłuszniejszych punktów widzenia i zdawał so- 
bie doskonałe sprawę z rozwoju wypadków dzie- 
jowych. 

Czyni się mu zarzut, że zbyt idealizował 
naszą przeszłość, tymczasem Krasiński patrzył 
na nią realnie. Charakterystyczne dla jego poglądów 
są słowa, włożone w usta Czarnieckiego w 
„Przedświcie”. 

W poglądach historyozoficznych poety je- 
dno z naczelnych miejsc zajmuje zasada, że sto- 
sunek Polski do katolicyzmu jest jednym z wy- 
kładników polskiej kultury. W „Irydyonie* stanął 
Kras ński wobec ogólnoludzkich, nietylko polskich 
problemów historycznych. 

Wykładu prof. Zakrzewskiego wysłuchała 
publiczność, zebrana równie licznie, jak na do- 
tychczasowych odczytach cyklu. 


Echa ucieczki 
Siczyńskie80. 


Proces dozorców więziennych. 


(Od naszego specyalnego sprawozdawcy.) 
Stanisławów, 16 lutego. 


Minął dzień pierwszy rozprawy. Przesłucha- 
no wszystkich pięciu oskarżonych. W ich zezna- | 
niach jedno uderza: kpiny ze sądu, kpiny z o-| 
brońców, kpiny z publiczności. 
bronić się będą i udowadniać zechcą, że są nie- 
winni — można się było spodziewać. Prawo to 
przysługuje każdemu, kto zasiada na ławie o- 
skarżonych. Ale ci obwinieni dozorcy nie ogra- 
niczają się do biernej obrony. Chwalą siebie, 
swą mężność, hart woli, zasady, służbistość... O- 
ni Siczyńskiego nie wypuścili! Chyba po ich 
trupie l... 


że zasypywany jest 


Str. 7. 


Wszystko to bardzo ładne, gdyby nie fakta. 


A te fakta: mówią, że gdy oni pełnili służbę, 
właśnie wtedy Siczyński zbiegł. Jakiś dziwny 
traf.. Albo — jak powiada „Swoboda“ — cud! 


Inaczej wyobrazić to sobie trudno. 
Jószcze Nuda. 


Jest to główny oskarżony, więc nia dziw, 
gradem krzyżowych pytań. 
Nie działa to jednak na niego deprymuiąco. 
Przeciwnie, panuje nad sobą zupełnie, odpiera 
ataki prokuratora, trybunałowi udziela co kilka 
minut swych „cennych“ rad, ba, puszcza się na- 
wet na pole domysłów i tłumaczy, jak on to 
wyobraża sobie ową ucieczkę, O sobie natural- 
nie nie wspomina. 


Przew.: A może pan wypuszczając Si- 
czynskiego działał bez świadomości, w hipnozie 
albo w stanie pijanym? 

Osk.: Bylem przytomny zupełnie. 


Czemu żona zła? 


Obr. dr. Seinfeld. Kiedy rozpoczęło się 
pańskie złe pożycie z żoną? 

Osk.: W r. 1908. Starałem się, by zawie” 
szono nad nią kuratelę z powodu marnotrawstwa. 
Spowodowało to szereg scen rodzinnych. Żona 
była ładacznicą. Opuszczała dom na dłuższy czas, 
zapijając się po szynkach. l 

Tu wyjaśnić należy, że żona Nudy głównie 
go obciąża, z tego powodu godny małżonek jest 
na nią zły. 


Gra słów. 


Obr. dr. Seinfeld: Czy uważał pan 
wzięcie pożyczki za coś karygodnego? 

Osk.: Nie miało to nic wspólnego ze Si- 
czyńskim. 

Prok: A dlaczego się pan do tej poży” 
czki w śledztwie nie przyznał ? | 

Osk: Bom się przestraszył... 


Wotant r. Schneider: Lepiej niech pan 
powie tak: „Wobec tego, że wziąłem pieniądze, 
a Siczyński uciekł tej właśnie nocy, kiedy ja mia- 
łem służbę, więc się obawiałem, by wskutek te- 
go na mnie nie padło podejrzenie“. (Wesołość). 
Bo wie pan, takie tłumaczenie się będzie więcej 
wiarygodne. 


Drugi oskarżony. 


Jest nim Izydor Tarnawski. Lat liczy 
on 56. Starzec to o szerokich barach, przysadko- 
waty. Brodę zapuścił długą, która zakrywa mu 
całą część górną bluzy urzędowej. 

Do w'ny się naturalnie nie poczuwa. W Za- 
kłavz'e kary zajęty jest jako dozorca 22 lat. — 
Krytycznej nocy był klucznikiem Siczyńskiego. 
Służbę tę pełnił od 2'/2 miesiąca. Zamykał go, 
gdy tylko uwolniono go z robót w warsztacie. 
W nocy nie słyszał żadnego podejrzanego ruchu. 
O ucieczce dowiedział się dopiero rano. 

Przew.: Więc co pan sądzi, w jaki spo- 
sób mógł Siczyński zbiedz? Zamknął go pan 
przecież na 2 spusty. 

Osk.: Ktoś mu musiał z zewnątrz o- 
tworzyć. 

Przew: Czemu, gdy do tego czasu po- 
sługiwał się pan przy zamykaniu drzwi cel wię- 
ziennych t. zw. „pośmieciuchem' (jest to więzień, 
który pomaga dozocy), owej nocy nie 
chciał pan korzystać ztej pomocy? 


Osk. nie daje odpowiedzi. 
„Borsze—bersze !“ 


Obrońca dr. Baczyński: Więzień No- 
sek twierdzi, że widział i słyszał pana rozmawia- 
jącego krytycznej nocy ze Siczyńskim. Czy No- 


Bo, że dozorcy | sek mógł to widzieć? 


Osk. odpiera, że t. zw. „wizytyrka” więź- 
nia Noska znajduje się na poprzek celi Siczyń- 
skiego, a zatem widzieć go nie mógł. 

Przew: A przecież Nosek twierdzi, że 
szeptał pan „borsze, borsze*... Powiedz pan te 
słowa raz jeszcze po cichu. 

Osk.: Kiedy nie umiem! (Wesołość.) 

Prok. Próbuj pan tylko. 


clerpicie hsie? Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów ? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębianie? Spróbujcie jednak uśmierzającego bóle, 


gojącego, wzmacniającego fluidu Feliora z marką „Elsafluid", przeciw strzykaniu i bółom w plecach i krzyżach: Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest reklama! Próbny 
E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacya. 2263 


5 kor. franco. Wytwćrcą jest tylko aptekarz 


tuzin 


Str. 8. „Gazeta Wieczoma* z dnia 17. lutego 1912. 


Osk. z trudem usiłuje — wsód wesołości! O skrzypiących drzwiach historya wesoła... 
audytoryum — wydobyć ze siebie powyższe sło- Wotant r. Kulczycki: Wytłómacz pan 
wa. Robi to jednak nienaturalnie, tak, że odnosi jedno. Gdyby pan krytycznej chwili znajdował się 


się wrażenie, iż ma powody, by tych słów w! drugiej stronie II skrzydła, czyby do uszu 
wymagany sposób nie wymówić. | 


Indagacya na ten temat trwa czas dłuższy. Osk.: Nie 
Aby zeznania swe uczynić wiarygodniejsze, przed- Woteht r Ror. Gape dieni 
kłada trybunelowi pochwałę prokuratoryi, otrzy- a w + 


krzypiały ? 
maną za stłumienie buntu więźniów, który przed |* ; ih A na tlyko "ho dok 
kilku laty wybuchł był w tut. zakładzie. To MA | smaruje oliwą. s” Fo 
a tę ław 2 ta z zawodu Aane k| gy ON Kule Czy poleca to prze 
S , | pi 4 
Tarnawsuiemu złości. z 


Rozprawa popołudniowa. 
Dozorca Karol Malarz. 


Rozprawa prowadzona jest forsownie. Przed 
południem trwała do godz. 2, a już o godz. 4 
trzeba było spieszyć z powrotem do sądu. Ucią- 
żliwe to szczególnie dla dziennikarzy, którzy, re- 
zygnując nawet z obiadu, nie mają czasu napi- 
sać sprawozdania z rozprawy samej. 

Publiczności na sali obecnie już więcej, 
Nawet trochę za dużo. Gorąco też z tego powodu 
nie do wytrzymania. Również licznie reprezento- 
wane sfery sędziowskie i palestra. 

Oskarżony Karol Molan to dziwna postać. 
Lat liczy 60, a wygląda na czterdziestkę. Zezna- 
nia jego są również nieco odmienne. Obciąża 
silnie współoskarżonych: Nudę i Tarnawskiego. 

Jednak i on sam nie jest bez winy. Gdy 
rano urzędnik inspekcyjny zwrócił się do niego 
z zapytaniem, czy jest coś nowego posłał mu 
Malarz w odpowiedzi fałszywy raport, że wszyst- 
ko w porządku. 

Prok.: Którędy mógł wyjść Siczyński ? 

Osk.: Wzrusza ramionami, na znak, 
nie ma pojęcia. 

Obr. dr. Partycki: Czy trudno dorobić 
duplikat klucza ? 

O sk. Wystarczy mydło przycisnąc do otwo- 
ru klucza w drzwiach. 


Osk.: Każdy dozorca robi to, co uznaje 
za stosowne. 


Wot. r. Kulcz.: Aha! A jak pan sądzi 
czy lepiej aby drzwi skrzypiały, czy przeciwnie? 

Osk.: Lepiej, aby nie skrzypiały, bo to nie 
przyjemne. (Wesołośc.) 


Niech Bóg broni! 


Obr. dr. Baczyński: Jak gdyby pan 
spotkał w kurytarzu uciekającego Siczyńskiego, 
co by zrobił? 

O sk. (gwaltownie): Niech Bóg broni! (We- 
sołość.) 

Obr.: (z uśmiechem): A to dlaczego? 

Osk. (ostro): Bo mnie wszystko jedno. 
Jak w służbie, to bym nawet ojca rodzonego 
przebił... (Ponowna wesołość.) 


Oskarżony Ignacy Kotiuszko. 


Do winy się również nie przyznaje. Siczyń- 
skiego mało widywał. Jako portyer więzienny nie 
miał do tego sposobności. Krytycznej nocy prócz 
Tarnawskiego nikogo nie wypuszczał. + 


Wspomnienia po Siczyńskim. 


Jedyny ślad jaki pozostał po zbiegu to 
faącykuł zawierający jego akta. Znajduje się tam: 
akt oskarżenia z powodu morderstwa  popełnio- 
nego na Ś. r. Potockim, wyrok śmierci wydany 
przez trybunał sądu przysięgłych we Lwówie na 
dniu 17 kwietnia 1909 i prośba trybunału o uła- 
skawienie, dalej opis osoby mordercy, list gończy 
wydany po jego ucieczce i t. d. Charakterysty- 
czny jest ustęp listu gończego, w którym jako po- 
wód morderstwa podane są „polityczne mo- 
menta*... 


że 


Po trupie ?... 


Obr. Baczyński: Coby pan był zrobił 
gdyby pan był naprzykład zobaczył owej nocy Nu- 
dę wychodzącego ze Siczyńskim ? 

Osk. (z patosem): Albo ja byłbym ich za- 
mordował, albo oni mnie. [naczej by nie prze- 
szli. (Ogólna wesołość). 

Przew. Zrobił się pan służbistą po nie- 
wczasie, 

Wotant r. Schneider: Czy to, co pan 
obecnie mówi jest tak prawdziwe, jak ów raport 
pański? (Wesołość). No widzi pan, udaje pan | pytanie przew. r. Krynickiego, czy władze prze- 
takiego służbistę, a Siczyński właśnie wtedy |łożone wydały co do Siczyńskiego jakieś spe- 
uciekł, gdy pan pełnił służbę. cyalne zarządzenia, oświadcza, że odpowie- 
A a dzi dać nie może, wiąże go bowiem taje- 

Nie myśli. mnica urzędowa. Gdy Siczyńskiego sprowadzono 

Następny oskarżony 66-letni Antoni Cie- |do Zakładu kary w Stanisławowie, był na urlo- 
ślików budzi swemi zeznaniami wybuchy we- |pie. Celę nr. 205 uważał za stosowną dla Si- 
sołości na sali. czyńskiego, więc jej nie zmieniał. Zastrzegł so- 

O godz. 9'15, wieczorem kontrolował celę | bie tylko przeglądanie wszelkiej korespondencyi 
nr. 205. Dozorca Żuryn meldował mu, że wszyst- | Siczyńskiego. Co do dozoru nad Siczyńskim, nie 
ko w porządku. Zaglądnął wtedy do celi Siczyń. | wydawał wcale szczególnych zarządzeń. Nie u- 
skiego przez „wizytyrkę”, Pościel była tak uło. | ważał tego za stosowne, albowiem i tak wiado- 
żona, iż odniósł wrażenie, że spi. Również wi. mo było powszechnie, że więzień to niebezpie- 
dział, że t. zw. „sworzenie" założone są 2 razy.|czny. O tem, by Siczyński otrzymywał pieniądze 
Jak grom więc z nieba uderzyła go wiadomość |Z poza więzienia nie wiedział. 

o zniknięciu Siczyńskiego. Ci, którzy mieli strzedz Siczyńskiego... 

Przew.: Kto zdaniem waszem mógł wy- i lifikui 
puścić Siczyńskiego? Przew.: Jak pan kwa ifikuje Nudę ? 

Osk.: Nie wiem. a RE Hel nc Lae! 

À ; w lici | stosunki osobiste z więźniami, jest wzbronio- 

E ARN a ine. Wogóle robił wrażenie, że nie dba o służbę. 


Osk.: Nic nie myślę... (Żywa wesołość). 
Prok.: Pan twierdzi o sobie, że pan wielki — Czy nie było wobec tego wskazanem, 


służbista, że przepisy u pana rzecz główna. A dla- |człowieka tego, jako niepewnego, nie dawać do 
czego Siczyński pana chwalił? Dlaczego opowia- | podobnej służby?! No, a Tarnawski? 
dał, że „Cieślikow to dobry człowiek“? — Służbę spełniał nieźle, 


Tajemnica urzędowa. 


Pierwszym ze świadków, których aktoskar- 
żenia wylicza 53, jest st. dyrektor Zakładu ka- 
ry w Stanisławowie Karol Kalouś. Dawniej 
był oficerem. W Stanisławowie jest od lat 5. 
Dawniej zajęty był we Lwowie. 

Zeznaje zaprzysiężony. Na pierwsze zaraz 
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ździwienie). No, nie „szympfowałem” na niego. | dowolonym, 


m O A O e A O PE i a: araa 


mua DOM TOWARÓW MODNYCH pod firmą zawiadamia, 


SALOMON LANGNAS 


| LWÓW, pl. KRAKOWSKI 5 i 6. Telefon 1287. 
Nm 


pańskich doszedł szmer spowodowany ucieczką ? 


| włosy przy czesaniu. Gdyby widoczna 
| flakonu nie nastąpiła, jeży użyć śro 


i 


i karza specyalisty, który zaordynuje odpowiednią kuracyę, 


pić jednak lu. | Szpitalna 10. 


Osk.: Bom go nie „kauzował”. (Widząc | biał! Z Malarza możnaby już być od biedy za-! 
ale był to wieczny malkontent. Nic j 


„a o m ao POD TO A a A EO YO m PA 4 EE 


żył 
wej bielizny damskiej i męskiej dla- 
kompletnych wypraw ślubnych!! œœœ am 


Poleca również w największym wyborze prawdziwe dywany perskie 
i smyrneńskie. O łaskawe odwiedziny uprasza się. 


Nr, 535 


mu się nie podobało. Cieślików zachowywał się 


biernie. Jedynie Kotiuszko zasługiwał na po- 
chwałę. 
Przew.: Czy nie wiadomo nic panu, że 


regularnie co drugą noc słyszano szepty pod celą 


Siczyńskiego ? 
„w. nie umie dać wyjaśnień. 
Przew: A w jaki sposób Siczyński 
i znikł ? 


Sw.: Moje osobiste przekonanie jest takie: 
i Ponieważ kraty znaleziono całe, tak samo zamki, 
ergo jedynie za możliwe przyjąć można, że jeden 
lub kilku ze straży wyprowadziło go z celi, 
| Przew.: A którędy ? 
| Sw.: Są 2 drogi. Głównem wejściem lub 
bocznem, cle tam stały posterunki wojskowe. 

R. Schneider: Czy nie zwrócił pań- 
skiej uwagi szczególny fakt. Oto krytycznej nocy 
pełnili w Zakładzie służbę sami „lepsi* dozorcy 
wszyscy karani licznie dyscyplinarnie ? 

Ś w.: Rozdział służby dokonywany jest przez 
inspektora. 

Na tem o godz. 7'30 wieczorem rozprawę 
odroczono 


do dnia dzisiejszego. 


Trybunał wraz z obroną udał się do Zakła- 
du kary na Dąbrowie dla przeprowadzenia wizyi 
lokalnej. 


. (Telefoniczne sprawozdanie z dzisiejszej roz 
prawy zob. w „Ostatnich wiadomościach“). 


ipowiedzi 2 zagadnień kosmetyki. 


J. S. — Hrebenów. Proszek Juvenia Candida jest 
dobrym. wybłelającym cerę środkiem, trzeba ga zastoso- 
,wać ściśle według przepisu, zawsze na nec, udaląc się na 
| spoczynek, przedtem należy twarz natrzeć kremem gel 

,Abarid, rano umyć twarz wodą lemia, otrąbkami abarido- 

wemi. Włosy będą puszyste i miękkie przy czyszczeniu ich 
raz w tvgodniu pudrem Florentine. Puder ten nie barwi i 
nie wpływa zupełnie na kolor włosów, jest natorniast anti- 
septyczny, usuwa znakomicie tluszcz i niszczy bakterye. 
Po wtrzepaniu tego pudru dłonią, dobrze wyszczotkować 
włosy i wyczesuć dokładnie grzebieniem. Maśażystka pneu- 
matyczna ssąca Heros umiejętnie stosowana, bardzo do- 
brze działa na gładkość cery. 

L. T. — Kołomyja. Suchą cerę smarować na noc 
kremem Abarid. Raz w tygodniu należy użyć wanny pa- 
rowej na twarz i zaraż po wypźrówaniu wcierać w pwarz 
mokrą krem Abarid w różnych kierunkach. Po wtarciu po- 
czekać parę minut, wytrzeć twarz do sucha i ząpudrować 
pudrem abaridowym w kolorze naturalnym. Tak póstępu- 
jąc przez czas dłuższy, stanowczo rozprowadzi Pani zary- 
sowane zmarszczki, Chcąc usunąć tłuszcz z włosów, stoso- 
wać proszę puder Fiorentine, według przepisu, skrapiać 
|głowę przy każdem czesaniu Tetralem i raz w tygodniu 
natrzeć skórę głowy spirytusem kamfołowymi. Wągry, o ile 
|są w pierwszym okresie istnienia, to jest w postaci dro- 

|bnych czarnych punkcików, można usunąć przez wymy- 

wanie Pureolcm, nasączonym wprost 2 ilakony na wate, 
co należy stosować rano przed samem codziennem my- 
ciem. Zęby żółte a nawet prawie czarne, można w zupeł- 
ności wybielić zapomocą proszku Albol, czyszcząc szczo- 
teczką poczem wypłukać usta ciepłą wbdą, do Której 
wpuszczono kilka kropli eliksiru Anidolu na pół szklanki 
wody, Albol z Anidolem dezyntekują całą jamę ustną i to 
nie na kilka chwil, lecz na kilka godzin, usuwają niemiłą 
woń ust, zabezpieczają od wszelkich przypadłości gardla- 
nych, oraz chronią zęby od próchnienia, 

Ch. G. — Ławoczne. Z bardzo dobrym skutkiem 
na katary i nerwobole działają Sachcty Eucapinol. Są to 
krążki z masy papierowej, nasycane esencyamii | ekstrakta- 
mi drzew iglastych : eukaliptusowych. Jeden krążek polo- 
żony w pokoju sypiałnym już ozonuje powietrze, uspoka- 
jaiąco działa na nerwy i odżywia przewody oddechowe. 
Dd obfitego wypadania włosów zabezpieczyć się można 
przedewszystkiem nie myjąc zimą głowy wodą. Przypu- 
szczamy, że częste mycie właśnie jest tego powodem I na- 
taża Pana na bółe głowy. Mycie włosów meg czyszcze- 
niem włosów na suche przy pomocy pudru Florentine, na- 
stępnie nacierać skórę głowy Tetralem i skrapiać nim lekko 

poprawa po zużyciu 
<a silniejszego Sal- 
volu, nigdy jednak przeciwnie, 
' Tilia“ W tym wypadku należy zwrócić się do le- 
Wszystkie podane środki kosmetyczne trzymają 
na składzie i wysyłają za zaliczeniem pocztowem: 
we Lwowie firma E. PAWŁOWSKI, ul. Akademicka 
|21 (obok Izby handlowej), w Warszawie, Perfection 
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iż założył osobny dział goto- 


4 


„Nr. 585. dag AJ „Gazeta Wieczorna” z dnia 17. lutego 1912. T i Str. 9, 
Be Ee TE "W: Ku uczczeniu 100-ej rocznicy un sie w poniedziałek, dnia 19. lutego o godz. 2. 
NADESŁANE. Z. Krasińskiego odbędzie się w szkole kolejo- | popoł. w gmachu Politechniki. Wykłady teorety- 
kaman YEAR uroczysty obchód w poniedziałek dnia 19. |czne pupjiadza dr. Anczyc i asystent p. Porębski, 
5. m., o godzinie 8. rano, dla młodzieży szkol- |czterodnicwe zaś praktyczne ćwiczenia w spaja- 
DZA Dr. EMANUEL GOTTLIEB nej, w niedzielę zaś 25. b. m., o godz. 5. po po-|niu p. Kordysz (w gmachu Instytutu technolog.). 


otworzył kancelaryę adwokacką 2349 | łudniu, dla publiczności. W program, oprócz chá- Kurs potrwa 7 dni. Zgłoszenia przyjmuje „Koło 

w OLESK U |rów i. deklamacyi młodzieży, wejdzie obrazek | mechaników: do dnia 19. lutego włącznie. 
Raz in ri AREK TE: |aii Aż a a pt: „W setną ro- Na dochód akad. grupy „Domu Zdro- 
nemu i i cznicę urodzin Z. Krasińskiego . „jwia* w Zakopanem odbędzie się w niedzielę 
W P. Dr. M. Hermelinowi Odczyt. W sobotę dnia 17. b. m. wygłosi | 18 b. m. wieczór artystyczny, urządzony stara- 
we Lwowie ip. Alfred Tramer w lokalu Tow. akad. „Zwią-|niem „Życia* w lokalu własnym (Sienkiewicza 9). 


składam tą drogą serdeczne podziękowanie za ener- izek“, ul. Sykstuska l. 51, odczyt na temat: „Kon- | Współudział w wieczorze przyrzekli: pna Biełanka, 
— uczenica prof. Skrzydlewskiego (forterian), pna 


der troskliwą opie ę, jaką ją w czasię pologu otaczał | Początek o godz. 7:30 wieczór. | Ungerówna, uczenica art. dram. p. Nowackiego 
5383 ga © __ Maurycy Dreikurs. | Dla zagrożonego grużlicą ucznia złożyli (dzklamacya), p. Grossmann (deklamacya), p. 
= Ho ” RG Idbor 2142 | W naszej Administracyi w dalszym ciągu: p. M. R. | Steinberger (fortepian) i inni. Cel humanitarny 
enry 0 erg 11 K, Bolesław Żardecki (Łańcut) 5 K. ii doborowy program wieczoru pozwalają mieć na- 

inżynier bud. i rząd. aut. geometra cywilny | Urzędnicy skarbowi a pragmatyka słu- | dzieję, że sala „Życia” zapełni się po brzegi. 


I 


5-01. sKieso 1. 6,  żbowa. Wczoraj w sali Kasyna miejskiego od- | Początek wieczoru o godz. 5 po południu. Ceny 
we Lwowie, Podiew 8 było się liczne zebranie Towarzystwa skarbowych | miejsc: Krzesło 1 K, wstęp na seilę 60 hal., dla 


KRONIKA |radcy dr. Klusik-Orzechowskiego, a przy współ- | Hojny dar. P. Maryan Andrzejowski, zło- 
© i udziale delegatów towarzystw pokrewnych — W | żył w ogólnym związku kredytowym urzędników 


skiemu-Barańskiemu, który, po przeby- | życie, z powodu fałszywych wiadomości o zastanowie- 
ciu na klinice w Berlinie ciężkiej operacyi, znaj. P. German w czterokrotnem przemówieniu | niu przezeń wypłat. Cała dzielnica jest wzburzo- 
duje się obecnie w rekonwalescencyi. Do życzeń | (spowodowanem skierowanemi doń zapytaniami) | na, wszystkie ulice, sąsiadujące z ulicą, na której 
tych przyłączyli się także sprawozdawcy dzienni: wyjaśniał punkty dyskusyi nad pragmatyką w ko- bank leży, zalegają nieprzeliczone tłumy. Bank 
kargcy sejmowi, oraz urzędnicy kancelaryi S€j- mmisyi urzędniczej, przedstawiał trudności w prze” sprowadził pieniądze w automobilach, ażeby u- 


mowej. Pismo z życzeniami, wysłane do Berlina, | prowadzeniu tej sprawy i omawiał szczegółowo | śmierzyć panikę. 


łasnoręcznych podpisów. b A a. gtr 

ma 120 własnoręcznych podp kadang nów A FT sed , Zapadalące się miasto. Inowrocław na- 
Kalendarzyk: | md wdw ea zamierzając wejsćido tai wildziła nowa katastrofa, podobne, jak pred iii 
„Dziś w sobotę (17 lutego). Rzym.-kat. Konstancyi.-— | komisyi, presyo zę komitetu, któryby przed- | p, tygodniami. Wskutek zalania starych ko- 
Grecko-kat. Isydora. stawił szczegółowo żądania urzędników konce- gii, iea (Ófmiestie zapadli ZIE, 


_ Wschód słonca o godzinie 6'92 rano, zachód o go- | ptowych na punkcie pragmatyki. Zgromadzeni 
*dzinie 4:44 popołudhiu. |wniosek ten z aplauzem przyjęli, poczem prze- 
Repertuar Teatru mlejskiego: kwadnidsęcy podziękował gorąco posłom za u- 

W sobotę popołudniu: „Sędzia z Zalamei”; wie-| dział w obradach i okazywaną dla urzędników 
«żorem (nowość) „Thais“ życzliwość i prosił o zachowanie tej życzliwości 


na przestrzeni 960 m. kw. Po dłuższym spokoju 
rozszerzył się znowu otwór przy ul. Orłowskiej, 
porywając przy silnym grzmocie podziemnym 
ostatnią ścianę zapadłego domu. Otwór obecnie 
obejmuje 1200 m. kw. Rozszerzenie posuwa się 


W spbére 17 lutęgo po raz 1 (nowość): „Thais“, |; nadal. trona O słowskieł Złosy 
opera Y4 akt. 4 £ ay eo * sa 5 
p W riledztelę T8 lutego o godz. wpół do 4 popol. z Politechniki. Rektorat lwowskiej Poli- |m i a 

„dej adjutant“, operetka w 3 akt. techniki ogłasza konkurs na posadę asystenta! 


W niedzielę 18 lutego o godz, wpół do 8 wieczór:| przy kaiedrze „budowy dróg i kolei żelaznych I.". 


„Brand*, poemat dram, w ò akt. Ta posada z którą połączone jest wynagrodzenie Ważne wskazówki dla ochrony ciała po- 


W: poniedztałek 19 lutego: „Zabobon, częlł Krako- r A s i je i t . dia produkcyi Di fr skiej 
giant 1 Górele"_ opara nar. w 5.akt. . [roczne w kwocie 1400 ew. 1700K będzie nadaną R | PA (a, A yi piang, roppu 
We wtorek 20 lutego : „Thais“, opera w 4 akt, | przez Grono profesorów na czas od 1 paździer- T: 4 J p prag- 


We środę 21 lutego: (nowość): „Awanturnik”, kom. | nika 1912 do końca września 1914. Termin wno- | "Ś niech kupi próbną flaszkę Diana francuskiej 
w 4 akt, laa podań upływa z końcem kwietnia 1912 wódki, gdzie znajdzie wyczerpujący sposób uży- 
We czwartek 22 lutego: „Thals”, opera w 4 akt, | A O A r , cia tejże. 
W piątek 25 lutego: „Awanturnik*, kom, w 4 akki Związek nauczycieli rysunków. Zewsząd ma ZE 
—— | podnoszą się głosy słusznie domagające się re-; Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbyły 
Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- formy nauki rysunków, która przechodzi obecnie jsię zaręczyny Panny Stafanii Horowitzówny 
cart muzyki salonowej. Wstęp wolny. jak wiadomo, okres doświadczeń. Mało spotyka- |z p. Dr. Dawidem Hullesem. 3386 
KW Pa zdań, jak eio ową KR: Batentowade"iiids=APR 
M . ,.,, |wadzić skutecznie. w całości. W tym celu Tow.! Í í 
isi Z A A dy Re w pie ziel nauczycieli szkół wyższych postanowiło założyć |. OWA 1a de 2 ak: 
I ` 5 =; w a ky ky Kin j i „Związek nauczyciel rysunków" we Lwowie, NA | przedniejszej bibułki. sassowskiej i „Mentor“ w drew- 
gicznego, „augosza 0, | p. posiedzenie akad. | wzór istniejącego już w (rakowic, któryby stwo-: nianych pudelsach. Wszędzie do nabycia. — Fabryka: 
Koła przyrodników. Na porządku y dziennym od- | rzył pole do wymiany myśli oraz pracy wspólnej, iwe Lwowie, ui. Chocimska 11. i 
czyt St. Zuberu p. t. „O Dunaju“. Początek | dla nauczyciełstwa szkół średnich, wydziałowych | pa = 
o, godz. 11 przed południem. — Goście mile wi- |i ludowych. Wydział sekcyi rysowniczej uchwalił ' 
dziani. 1 A , , [na posiedzeniu odbytem dnia 5 b. m. w I. szkole! 
"2 Z „Gwiazd !. Kółko amatorskie stow. |realnej, zaprosić wszystkich P. T. nauczycieli il 
„Gwiazdy“ wyjeżdża w niedzielę 18 b. m. do| nauczycielki udzielających nauki rysunków, nal 
Gródka Jagiellońskiego, gdzie w sali tamtejszej | walne żebranie w celu porozumienia się w teji 
„Gwiazdy“ odegra arcyzabawną krotochwilę w 4 | sprawie. Zebranie to odbędzie się 25 b. m. w pią- ` 
aktach E. Błotnickiego z muzyką K. Goerlitza | tek, o godzinie 6 po południu w I. szkole realnej. | 
p. t. „Pani Majstrowa z Chorążczyzny". -— Poj Przychwycenie oszusta. Z Krakowa do- | 
przedstawieniu wieczornica taneczna. 'noszą: Policva wyśledziła i aresztowała zbie». 


Tanio i pod gwarancyą! 


Początek o godzinie 7 wieczorem. Po przedsta- Kurs samorodnego spajania metali, u. | Meble własnego wyrobu poleca fabryka 
wieniu zabawa taneczna. Bilety wcześniej naby- |rządzany przez Instytut technolog. i „Koło me-; BRACI SIW EIES. 
wać można w biurze stow., Piekarska 18. chaników słuch. Polit. we Lwowie, rozpoczyna: Lwów” Ropernika 3. 1201 


-a 


WYROB i SKt 


APTEKA F-GRALEWSKIEGO 


—W KRAKOWIE -—. 


Str. 10. 


KARNAWAŁ. 


Dziś: Bal mieszczański w salach Strzel- 


mi . 
s — Bal medyków w salach Kasyna miejskiego. 

— Ostatnia reduta w Filharmonii. 

— Wieczorek taneczny urządza „Unia“ 
kraj. Związek oficyantów i pomocników kancelaryjnych, 
w sali przy ul. Sykstuskiej |. 23. 

= o karnawałowy Kółka dra- 


matycznego „Czytelni kolejowej“ w gmachu dawnego 


dworca czerniowieckiego. 

18 b. m. Artystyczny bal Związku studentów archi- 
tektury, w salach Kasyna miejskiego. 

— Aptekarshi wieczór karnawałowy w salach Strzel- 


up: — Wieczornica karnawałowa, Stow. Br. pomocy 
szewców, na dochód inwaLdów, wdów i sierot, w sali ul. 
Skarbkowska l. 16. 

19. bm. Bal Studentek w salach Kasyna miejskiego. 

20 b. m. „Wielki wieczór wesołych ostatków* w | 
salach Sokoła I 

— Wieczór z tańcami dla młodzieży w Kasynie | 
miejskiem. 

— Wieczorek podlotków w Kasynie urzędniczem, 
Rynek I. 9. 

— Ostatni Wieczorek karnawałowy, Stow, „Gwiazda“, 
w sali własnej, ul, Franciszkańska l 7. 

21 b. m, Wesoły wieczór postny w Kasynie miej- 
skiem. Początek o godz. 8. 

24 b. m. Raut „Ogniska kobiet* i „Klubu społecz- 
no-naukowego* w salach Kasyna miejskiego. 

(fr.) Bal Bratniej Pomocy słuchaczów 
politechniki. Zabawa pod egidą znanego, sym- 
patycznego towarzystwa młodzieży technickiej, 
skupiającego całą prawie młodzież, musiała 
się udać. 

Nie przeszkodził balowi bal czerwonego 
krzyża, na którym był „cały Lwów" — mró- 
stwo osób przybyło do Kasyna. Zaczął się bal 
reprezentacyjnym polonezem, do którego stanęli : 
radca dworu Ingarden z prez. Neumarową, prof. 
Dziwiński z p. Ingardenową, rektor Finsel z p. 
Sochacką, prez. Neuman z inż. Śliwińską, dyr. 
Rybicki z p. Stankiewiczową, poseł Śliwiński z 
prof. Dziwińską. 

W kadrylu, znakomicie prowadzonym przez 
pp. Zahaczewskiego i Korlakowskiego, widać p. 
Pazecką w czarnej, krytej złotym haftem, Zeniu- 
kową w „marquisette fraise“ na niebieskim spo- 
dzie Różycką, biała „crepe de chine“, złotą sia” 
tką kryta, Jaworską w czarnej, Feldsteinową w 
czarnej, krytej popielatą gazą, Kamieniobrodzką 
w „lilla rose" z czarną gazą, panny: Drewnow* 
skie, Krausównę, Stankiewiczównę i w. i. Wśród 
tańczących przewijają się poseł Battaglia i Śliwiń- 
ski. Już dzień się robił jasry, a świetlna gwia- 
zda nad kasynem płonąca i dźwięki walca wska- 
zywały, że bal udał się istotnie znakomicie. 

„Bal Studentek". Już tylko dwa dni dzieli 
nas od tego miłego balu, na który komitet pa- 
nienek przygotowuje wspaniały bufet i mnóstwo 
niespodzianek. Ktoby dotychczas nie otrzymał 
zaproszenia, zechcę zgłosić się w biurze komite- 
tu, ul. Długosza l. 6, a w dzień balu w Kasynie 
miejskiem. 


KRONIKA KRAJOWA. 


: Przeworsk. 

Karnawał Palma pierwszeństwa tego- 
rocznych zabaw przypadla w udziale kotylionowej 
zabawie tanecznej, urządzonej 10 b. m. w sali 
„Sokosa” przez tutejszy powiatowy komitet nau- 
czycie:ski. Bawiono się znakomicie. Czysty, dosyć 
znaczny dochód przeznaczono na nauczycielski 
dom zdrowia w Zakopanem. 

Posiedzenie Rady miejskiej od- 
było się we czwartek 15 b. m. Przed przystąpie- 
niem do porządku dziennego, przedstawił bur- 
mistrz p. Świtalski Radzie nowomianowanego se- 
kretarza gminnego p. Ludwika Wilusza, poczem 
zawiedomił Radę, że wyjeżdża w najbliższym 
czasie na urlop i oddaje urzędowanie w ręce p. 
dr. Zborowskiego, zas'ępcy burmistrza. Punktem 
ciężkości całego posiedzenia była sprawa przebu- 
dowy szkoły miejskiej. Brak odpowiedniego gma- 
chu, któryby pomieścii setki uczących się dzieci, 


WIELKA SPRZEDAŻ 
RARNAWAŁOWA 


złote 
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la Pań 


NAJLEPSZE DODATKI DO HRAWIECZYZNY. 


Franciszek Sobolewsk 


GRAY gatunkac 


„(azeta Wieczorna“ z dnia 17. lutego 1912. 


daje się znacznie odczuwać, dotychczas bowiem! 


wiele klas jest porozrzucanych po prywatnych 
kamienicach. Rada miejska wybrała delegatów p. 


burmistrza Świtalskiego i pp. radnych ks. Gon- e. 


dolewskiego i Wojdałowicza do rozprawy konku- 


rencyjnej w sprawię zakupna placu pod budowę! 


Nr. 535 


NADESŁANE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho 
dzą od Redakcyi. 


SWZ RETARA 
VTS a 16 amy 


S AEE DELE EET ONS a SK c 
Od dnia 15. 


b. m. koncertuje 


szkoły, wyznaczonej na dzień 17 b. m. Po za- |tw pawiami „SPLENDID* przy gl. dykstaskiej |. 19 


łatwieniu kilku petycyi posiedzenie zamknięto. 


Żywiec. 


Rada powiatowa. Przypuszczenia o| 


wyborze w kuryi handlu i przemysłu 3 Niemców 
a jednego tylko (1) Polaka stają się coraz real- 
niejszemi. | ciekawe: jako przedstawiciele fabryki 
papieru i browaru są postawieni Niemcy. Przed- 
stawicielem handlu jest również Niemiec! Do 
dyabła — przecież ten stary Saybusch — dawno 
jest polskim Żywcem; przecież na 9.000 wie- 
szkańców (razem ze Zabłociem) jest tylko 150 
Niemców! Nec Herkules — i to tutaj bajka... 

Rocznicę styczniową obchodzi „So- 
kół” w marcu b. r. uroczystym wieczorkiem. Na 
program złożą się: Prolog (z „Dyktatora”) J. 
Żuławskiego; Chór z Białej; Solo skrzypcowe ii. 
Przygotowania pod kierownictwem inż. Marka w 
pełnym toku. 

Karnawał dogorywa „zabawami tane- 
czneini* | „wieczornicami*. W marcu będzie 
„wielki bal maskowy” urządzony staraniem towa- 
rzystw żydowskich. 


Nowy Sącz. 

Towarzystwo taniej kuchni, li- 
czące trzeci rok istnienia, okazało się błogosła- 
wione w swojej działalności. W roku 1911 wy- 
dano w „Taniej kuchni* obiadów 20.702 po 30 
halerzy (obiad składa się z talerza rosołu, kromki 
chleba, sztuki mięsa z kapustą i ziemniakami); 
herbat rozdano 14.986 filiżanek; porcyi chleba 
26.277. 

Duszą filantropijnego Towarzystwa był dy- 
rektor okręgu skarbowego dr. Pec; obecnie po 
jego przeniesieniu do Krakowa pełni obowiązki 
przewodniczącego p. Kohman. Towarzystwo miało 
w b. r. 8973 koron dochodu, a 8005 koron 
rozchodu. 

Tyfus brzuszny pojawił się od nieja- 
kiego czasu w naszem mieście i ogarnął śród- 
mieście, a przedewszystkiem stery izraelickie. Są 
i śmiertelne wypadki. 

Sokal. 


Jeszcze się nie uspokoili. Jakkol- 
wiek od ostatnich wyborów już dużo upłynęło 
czasu, to jednak wre tu i kipi dzięki kilku jedno- 
stkom, które wytężają siły swoje, by broń Boże 
nie nastały normalne stosunki. Doszło do tego, 
że starosta zmuszony był zaskarżyć dyrektora 
gimnazyum p. Kopię o oszczerstwo, a afera ta 
zakończyła się wyrokiem zasądzającym p. Kopię 
na 2 miesiące aresztu, zamienionego na grzywnę 
600 K. Stosunki tutejsze wymagają gruntownej 
poprawy, a to da się uzyskać li tylko przez u- 
wolnienie miasta od osobników szowinistycznych, 
nie szanujących zdania odmiennego. 


Bełz. 


Zagadkowa misya. Dnia 12. b. m. 
zaszczycił miasto nasze wizytą poseł dr. Ko- 
złows'i. Cel tej wycieczki trochę niejasny. Poseł 
konserwatywny konferował wyłącznie ze stronnł- 
kami narodowej demokracyi pp. dr. Abr. Baderem 
i radcą sądowym Kownackim. Po tej konferencyi 
sproszono świadków odbyć się mającej rozprawy 
karnej przeciw kilku żydom, oskarżonym o nad- 
użycia wyborcze, z którymi p. Kozłowski bardzo 
długo rozmawiał. 

Sprawy miejskie. Od kilku tygodni 
Rada miejska nie funkcyonuje, bo 27 radnych 
niezadowolonych z rządów burmistrza Miłkowskie- 
go zrezygnowało z godności radzieckiej. Posie- 
dzenia Rady nie mogą przyjść do skutku, a wła- 
dze stan ten tolerują, jak gdyby Belz nie leżał 
w Galicyi. Widocznie cieszy się p. burmistrz wy- 
sokiem poparciem. 


Gazy kryształowe, markizety malowane i z bourdonami, rozmalie 
volanty, koronki brukselskie i francuskie, wstawki stalowe, srebrne, 
w kolorach, wachłarze, rękawiczki jedwabne, szale balowe, 
różne jedwabie w przepięknych, najnowszych kolorach, wstążki w naj- 
i różnych barwach, oraz wszelkie inne nowości 

poleca magazyn 
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SŁYTNIA KAPELA FRABISUSRA, 


którą udało się zarządowi z wielkim trudem za- 
angażować na kilka wieczorów w przejeździe do 
Petersburga. 3385 


Jan Sas Komarnicki 


c. ke Radca dworu 1874 


ul. Mickiewicza L 5. 


Stkundaryisz Br. $. Oseriacnier 


ordynuje w chorobach dróg moczowych, skórnych 
i wenerycznych 172 


plac Smolki la, I. p. 
Specyałista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Wilhelm Lauterstein 


b. elew kliniki dermatolog. w Berlinie, sekundaryusz oddz. 
chorób skórnych szpitala powsz. 2068 


ul. Pańska 1. 6, parter. 2068 


NOWO OTWORZONA PRA- Bea tesz w nt sz66 

COWNIA GORSETÓW - «gakdATŚOT IAA 

LWÓW, KOPERNIKA 5 — wykonywa gorsety w tym sezo- 
nie pó cenach niskich. 230 


Dr. Bemedykł Kwiatkowski 
ordynuje w chor. serca, przem. materyi i tra- 
wienia. Zimą w Meranie (Hius Venosta), latem 

w Marienbadzie. 2163 


G 


Wielkomiejski program familijny od 16. do 29. lutego. 
Rozszinay Trio, tercet -- Michajlowa, rosyjska śpiewacz- 
ka. — Maud Even, nowe żywe obrazy. — Varady, hiszp. 
tancerka. — J. Zejdowski, poiski humorysta. — Jeanette 
Goode, duet taneczny. — Lilli Berger, subretka. — Adin, 
śpiewaczka. — Beuhofer, tancerka. — N. Kwiecińska, pol- 
ska kupiecistka. — Rudolfi, humorysta. — Elsa Lusel.en, 
subr. — Bar. Jelacic, oper. śpiewaczka. — Edelweis, tyr. 
śpiewaczka. — Giess, subr. - M. Walter, tanoerz. — Mar- 
go Margit, śpiew. i wiele innych atrakcyi. 2008 


Nosze źródło wszelkich przyborów elektrye 


cznych poleca nowo otworzona firma Na- 
gelberga we Lwowie, peprzeciy głównej poczty. 


Deszczuiki posadzkowe 


a to dębowe, jasionowe, jaworowe i bukowe, tudzież par- 
kiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza dla Lwo- 
wa, jak i prowincyi z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
Spółka sprzedaży i układania parkie- 
tów oraz deszczułek posadzkowych 

we Lwowie, Sykstuska 17. Tel. 1226. 
Oferty na żądanie opłatnie, 


2278 
Specyalista chorób wewnętrznych 


s Dr. A. J. MAYER :: 


ulica Jagiellońska 7. 2206 


Porter żywiecki 
najprzedniejszei sławnej jakości iest prawdziwy, 
jeśli na korku jest wypalony „PORTER ŻYWIECKI. 

Ostrzega się przed naśladownictwem. 2254 
Skład piwa żywieckiego 
we Lwowie, Szymonowiczów 8. Tel. 762. 

TER T O S T) 


Znana firma „A LA VILLE DE LONDRES" 


ulie. JÓZEF HALPERN I Ska 


w Stanisławowie ul. Karpińskiego (gmach 
216] c. k. Dyr. kolei) 


uoleca się łaskawej pamięci P. T. Publiczności. 
L MEIE OZEEREZYSZEYCI 


-: Malci Blaustein 
ul Wałowa L fii 


Towary tylko najlepsze; jakości. 


e Tailor for Gentelmen, poleca oryginalne 
angielskie i Krajowe materyały, oraz naje 
nowszy Krój. 2 Lwów, Pasaż MikKolascha. 
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trzebnym, by spółki lokalne powstać i istnieć 
mogły, zdaniem mojem, winna być  instytucya 
pośrednia i pośrednicząca między zakładem cen- 
tralnym a spółkami lokalnemi, tj. związki po- 
wiatowe. 

| Do tych związków powiatowych przykładam 
tak wielką wagę, że od energii i sprężystości ich 
i zarządów czynię zaleźnem powodzenie całej 
akcyi. Zakres działania pokrótce określę. 

Zadaniem tych związków powiatowych 
byłoby : 

1) Organizowanie spółek lokalnych. Kiero- 
wnik instytucyi powiatowej, znający dokładnie 
stosunki poszczególnych gmin powiatu, wejdzie 
w bezpośrednią styczność z ludnością tych gmin, 
w których spółka lokalna ma możność istnienia 
i tu słowem i czynem wpłynie na założenie, 
spółki. l 

Taka interwencya nie jest małej wagi. U 
nas bowiem nie wystarcza martwa litera us awy, 
tu potrzeba bodźca i to silnego, by spowodować 
jej wykonanie. Nasz lud jest często obojętnym 
nawet wobec tych urządzeń, które mają jego do- 
bro bezpośrednio na celu, więc na niego trzeba 
działać przekonywująco, a tem bardziej wtedy, 
kiedy on i do kieszeni sięgnąć musi. 

2) Bezpośrednie przyjmowanie zwierząt do 
ubezpieczenia z tych gmin, w których spółka lo- 
kalna nie istnieje. 

W ten sposób rozwiążemy kwestyę, gdzie 
mają ubezpieczać swój żywy inwentarz członko- 
wie gmin, w których niema związków lokalnych. 
Tu dodam, że gdyby po jakimś czasie ilość sztuk 
z jednej gminy, ubezpieczonych w związku po- 
wiatowym, osiągła cyfrę, przewidzianą w projek- 
cia Wydziału krajowego —- zarząd instytucyi po- 
wiatowej byłby zobowiązany w odnośnej gminie 
utworzyć spółkę lokalna. 

3) Zadaniem Związku powiatowego byłoby 
dalej interweniować w razie zachorowania lub 
padnięcia zwierzęcia. 

Dla objaśnienia dodam, że do składu za- 
rządu powiatowego Związku powołaćby należało 
lekarza weterynaryjnego, którego zadaniem było- 
by nietylko interweniować przy sprawdzaniu przy- 
czyny śmierci i szacowaniu szkód =- jak brzmi 
projekt Wydziału krajowego —- ale także udzie- 
lać porady lekarskiej w razie zachorowania ubez- 
pieczonego zwierzęcia, a tem samem chronić od 
strat i instytucyę i asekuratora. 

I w tym kierunku widzimy niedomaganie 
projektu Wydziału krajowego, w którym niema 
wzmianki o pomocy lekarskiej, natomiast Zakład 
centralny deklaruje się ponosić */s kosztów sza- 
cowania szkód. Jest to więc samowolne pominię- | 
cie jednego z dwóch podstawowych warunków 
prosperowania każdego zakładu ubezpieczeniowe- 
go, t. j. „uiszczenia“. 

Zbytecznem jest chyba udowadnłać, jakie 
znaczenie i jaką doniosłość dla podobnej instytu- 
cyi ma rychła interwencya lekarza weter. w ra- 
zie zachorowania zwierzęcia, ubezpieczonego 
choćby i na chorobę nieuleczalną. Bowiem le- 
karz weter., poznawszy nieuleczalność bydlęcia, 
spowoduje jego natychmiastową rzeź, naturalnie 
i korzystne spieniężenie mięsa i już tem samem 
ocali poważną kwotę, którąby instytucya miała 


W srawię Zakładu ubozpiozenia zwierzat. 


Wskazanem jest zastanowić się jaką re- 


kómpensatę daje spółkom lokalnym Zakład cen- | 
tralny 7 
Oto według § 12. projektu Zakład centralny 
obowiązuje się: 
1) pokrywać deficyty spółek spowodowane 
nadmiernymi wypadkami, gdyż już zwykłe docho» 
dy z premii i odsetki z funduszu rezerwowego i 
połowa tego funduszu nie wystarczą na pokrycie 
niedoboru ; 
2) w spółkach biedniejszych pokrywać do 
wysokości */: części umówione wynagrodzenie 
znawców za interwencyę przy półrocznych rewi- 
zyach zwierząt ubezpieczonych i oszacowaniu 
szkody w razie padnięcia zwierzęcia — lecz nie 
w razie jego zachorowania. 
3) udzielać w miarę istniejących funduszów 
nowo powstałym spółkom zasiłków na pokrycie 
kosztów ich organiżacyi i zaliczek na pokrycie 
ich zobowiązań. 
Oto są zasady, na których opierać się ma 
działalność Krajowego Zakładu dla ubezpieczeń 
żwierząt w Galicyi. 
Zapytuję więc, czy system organizacyjny, 
oparty na przytoczonych zasadach zdoła u nas 
spopularyzować ideę ubezpieczenia zwierząt ? 
Sądzę, że nie. — Sąd mój opieram na licznych 
motywach, które już we wspomnianej poprzednio 
pracy, szczegółowo wyłuszczyłem. 
Z tych podniosę tu choć najważniejsze. 
Przedewszystkiem uważam za zupełnie chy- 
bioną myśl zcentralizowania powstać mającego 
Zakładu. W tym bowiem kierunku nie możemy 
naśladować innych krajów koronnych monarchii 
austryackiej. Tam wystarczają dwie instytucye tj. 
Ząkład centralny i spółki lokalne, bo tam na 
podłożu kultury wylęgła się już myśl zrzeszenia 
się, myśl wspólnej pracy wolnej od egoizmu. 
Kto zaś zna nasze stosunki wiejskie, kto 
zna konserwatywne poglądy naszego ludu i jego 
stopień kultury i oświaty wogóle, ten przyjdzie 
do przekonania, że bez silnego bodźca bezpo- 
średnio na lud działającego przyszły Zakład kra- 
jowy nie wiele liczyć będzie członków, zwłaszcza— 
o czem jeszcze nié wspomniałem — że warun- 
kiem do utworzenia spółki jest zgłoszenie nie 
mniej niż 150 sziuk bydła do ubezpieczenia. 
Przyznam się otwarcie, że instytucya dla 
ubezpieczeń zwierząt w .Gródku  Jagiell., choć 
istnieje już przeszło cztery lata i pomimo, że w 
propagowaniu idei asekuracyjnej nie jest o- 
pieszałą, nie zdoła jeszcze wykazać gminy, w 
którejby 150 sztuk bydła w tej instytucyl ubez- 
pieczono. 
A czy zapominamy, że w niejednej naszej 
gminie wiejskiej, w której — gdyby się złożyły 
warunki do utworzenia spółki lokainej, nie było- 
by ludzi ukwalifikowanych do zarządzania tą | wypłacić. 
spółką i prowadzenia potrzebnych zapisków? Jednem słowem: Zakład ubezpieczenia zwie- 
W końcu zapytuję, dlaczego rolnik, zamie- | rząt bez lekarza weterynaryjnego przedstawić so- 
szkały w gminie, w której niema warunków do bie trudno, bo byłby to gmach bez fundamentu. 
utworzenia spółki lokalnej, rolnik, przejęty ideą Dr. OTTON LILLE. 
ubezpieczenia i pragnący swój żywy inwentarz | 
ubezpieczyć, ma być tego dobrodziejstwa pozba- | 
wiony, li tylko WR GL tej gminie nie mo- | n A BIE 
że powstać spółka o o istotnem powie- M | 
że powstać spółka? To byłoby istotnem powie.  Hrajgya Keranitzna tacya doświadczala 
Tych kilka tylko motywów wystarczy na Niedawno ogłoszone zostało sprawozdanie 
dowody, że zakład krajowy. oparty jedynie na|o czynności krajowej keramicznej stacyi doświad- 
spółkach lokalnych, a w dodatku utworzyć się |czalnej przy szkole politechnicznej we Lwowie | 
mogących na warunkach, zawartych w projekcie |za czas od 15 lipca 1910 roku do 15 września | 
Wydziału krajowego, nie może liczyć na powo-|1911 roku. W sprawozdaniu tem wykazana jest 
dzenie i nie odpowie pokładanym w nim ocze- |działalność stacyi, jako zakładu do badania ma- 
kiwaniom. teryałów surowych i do popierania przemysłu 
Zastrzedz się jednak muszę przeciw posą- | keramicznego orzeczeniami technicznemi. W o- 
dzeniu, jakobym nie był zwolennikiem związków |kresie sprawozdawczym zbadała stacya kerami- 
lokalnych. Przeciwnie, Wzmaganie się ilości |czna 41 gatunków glin i 1 gatunek piasku, które 
związków lokalnych identyfikowałbym z przyję | pochodzą ż 19 gmin i obszarów dworskich, na- 
jęciem i szerzeniem się idei ubezpieczenia | leżących do 18 powiatów. Liczba powyższa zba- 
zwierząt, danych glin na przydatność do celów przemy- 
W projekcie jednak Wydziału krajowego wi- | słowych, wskazuje na możliwy dalszy stały roz- 
dze brak bodźca, który u nas jest niezoędnie po-|wó* przemysłu keramicznego w kraju, szczegól- 
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nie w dziale wyrobu cegieł, dachówek ł rurek 
drenowych. Brak jednak: werkmistrzów dla ce- 
gielnictwa, dachówkarstwa t kaflarstwa; pokry- 
weczy dachówką; stawiaczy pieców kaflowych i 
ku. e ; brak wyszkolonych praktycznie robotni- 
ków dla cegielnictwa, dachówkarstwa itd. wska- 
zuje, jak pilną jest sprawa utworzenia szkoły dla 
przemysłu keramicznego przy państwowej szkolę 
przemysłowej we Lwowie, o którą Sejm od kil- 
kunastu lat u rządu się domaga rezolucyami o 
wykonanie rozporządzenia ministra wyznań i 
oświaty z dnia 25 marca 1891. Jednak nie tylko 
przemysł keramiczny, ale i cały szereg innych 
gałęzi przemysłu budowlanego i rzemiosł pono- 
szą szkodę na tym braku szkoły dla przemysłu 
keramicznego, gdyż liczne szkoły krajowe i pań- 
stwowe żyskałyby na liczbie uczniów, skoroby 
podstawy przemysłu budowlanego, tj. cegielni- 
ctwo i dachówkarstwo liczniej i racyonalniej w 
kraju się rozwinęły. 

Uwzgiędniając ten zastój w utworzeniu 
szkoly dla przemysłu keramicznego we Lwowie, 
uchwalił Wydział krajowy w r. 1911, na podsta- 
wie wniosków kierownictwa szkoły keramicznej, 
ustanowienie krajowych objazdów instruktorów 
dla cegielnictwa, dachówkarstwa i krycia da- 
chówką glinianą, niemniej S-miesięczne kursa 
nauki stawiania pieców kaflowych i kuchen. Ze 
względów budżetowych wejdą te uchwały Wy- 
działu krajowego zapewne w r. 1912 w zasto» 
sowanie. 


W dalszem działaniu poparcia krajowego 
przemysłu keramicznego przez szkolnictwo zwo- 
łał Wydział krajowy konferencyę celem rozpa- 
trzenia, jaką organizacyę ma mieć przyszła szko- 
ła dla przemysłu keramicznego we Lwowie w u- 
względnieniu, że dzisiejsza krajowa szkoła garn- 
carska i kaflarska w Kołomyi powinna być zwi- 
nięta jak najrychlej i przeistoczona po myśli Sej- 
mu na szkołę dla przemysłu keramicznego we 
Lwowie. Na tem posiedzeniu konferencyjnem u- 
zasadniono, że przyszła pełna szkoła dla prze- 
mysłu keramicznego przy państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie odpowiednio do jako- 
ści i zasobów materyałów krajowych (glin, pia- 
sków); odpowiednio do istniejących cegielń bar- 
dzo licznych (przeszło 1000) i powstać mających 
nowych bardzo licznych fabryk cegieł, dachó- 
wek i rurek drenowych; licznych (kilkadziesiąt 
istniejących) i dalszych nowych fabryk pieców 
kaflowych i kuchen; w braku fabryk naczynia u- 
żytkowego. wyjąwszy garncarstwa domowego sta- 
le podupadającego; w braku fabryk majolik, fa- 
jansu wykwintnego (wyjąwszy jednej lichej tabry- 
ki); w braku fabryk porcelany; w braku fabryk 
wyrobów ogniotrwałych budowlanych (wyjąwszy 
jednej) ma się składać : 

1) Że szkoły CRL dla czeladników, 
werkmistzów i urzędników cegielń, Nauka trwać 
będzie przez 2 lata porą zimową po 5 mie- 
sięcy. 

2) Ze szkoły kaflarskiej dla czeladników i 
majstrów. Nauka trwać będzie 2 lata po 10 
miesięcy. 

3) Z kursu kaflarskiego dla robotników. 
Nauka trwać będzie 3 do 4 miesięcy w czasie 
zimowym. 

4) Z kursu stawiania pieców  kałlowych i 
kuchen dla czeladników i majstrów katlarskich 
niemniej dla czeladników i majstrów murarskich. 
Nauka trwać będzie 3 do 4 miesięcy w czasie 
zimowym. 

5) Z kursu wapiennictwa i wyrobu gipsu 
dla robotników wapniarek i gipsarń. Nauka trwać 
będzie 1 do 2 miesięcy. | 

6) Z kursu betoniarskiego dla murarzy, ro- 
botników  cegielń, drożników i innych robotni- 
ków. Nauka trwać będzie 1 do 2 miesięcy, 

Majolika miejscami połyskująca, wymaga 
wiele czasu przy nakładaniu pędzlem szkliwa na 
farby lub tło przedmiotu, mające miejscami mieć 
połysk. Ażeby zapobiedz utracie czasu nakłada- 
niem szkliwa, i by nadto nieszklone farby lub tła 
miały nieco cechy matowej i były twardsze, a za- 
tem, by do opruszania były dogodniejsze, sporzą- 
dzoną została pewna liczba nowych farb. Pozo- 
stają one bez połysku, gdy inne farby lub tło 
równocześnie z zupełnym połyskiem wychodzą, 
gdy się przed wypaleniem poleje cały przedmiot 
szkliwem, zamiast dotychczasowego żmudnego 
nakładania szkliwem lub powlekania farb rezerwo- 
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wą substancya miejsc, które miałyby pozostać | stowarzyszenia z ogr. poręką, stowarzyszenia ak- |thermann buduje koło Krakowa nową. cegielnię. 
bez połysku. cyjne i t. p.). Statut jednakowoż z drugiej stro- | Piec cegielntany będzie wykonany jakó biec 
Celem  uszlachetnienia i rozszerzenia do-|ny szczegółowo wyłuszcza, w jakim kierunku owe | ziemny, według systemu znanego inżyniera Jo- 
'tychczasowej liczby takich farb, czyni się dalsze | stowarzyszenia budowlane: rozwijać mają działal- | cka. Budowę pieca otrzymała firma Alfons C u s- 
„doświadczenia w tym nowym kierunku doświad- |ność, aby przyznany im został charakter użyte- |todis we Lwowie. 
-czalnym. czności publicznej. | Nowa. cukrownia w Sandomierskiem. 
W Królestwie Polskiem niema dotąd sta- Czy takie stowarzyszenia dopuszczone być | Zarząd Tow. fabryki cukru „Częstocice" nabył 
cyi keramicznej doświadczalnej, chociaż na nau- | mają do korzystania z dobrodziejstw ustawy, za- |d. 9. luiegobr. od p. Michała Karskiego, właści- 
-kach praktycznych w krajowej stacyi zachęcano |wisło głównie od tego, czy czynią zadość warun- |ciela majątku Wlostów w pow. sandomierskim 
przed wielu laty techników, szczególnie z Kró-|kom, z którymi wedle statutu funduszu (art. 30) | ckało 90 morgów ziemi dla projektowanej” nowej 
łestwa Polskiego pochodzących, o czynienie sta; wiąże się uznanie ich za stowarzyszenią © cha- | cukrowni. Budowa cukrowni zakreślonej na bar- 
rań choćby przez Towarzystwo udziałowe o zało- |rakterze użyteczności publicznej. Tym związkiem |dzo znaczny przerób buraków, rozpocznie się 
żenie w Warszawie doświadczalni keramicznej, |wyiaśnia się okoliczność, że odnośne ustawy przy- | bezzwłocznie. `% 
której pierwszorzędnem zadaniem byłoby badanie | znają ministerstwu robót publicznych-prawo i na- A P 


:glin i piasków i t. d. na przydatność do celów |kładają obowiązek czuwania nať stowarzyszenia- | WASANA ANANASY 
keramicznych przemysiowych. Wiele interesentów | mi budowlanemi. Odpowiednio też do tego we | sprawozdania siełdoweliowarowe 


Królestwa Polskiego, nieznając stacyi lwowskiej, | gulowano za pomocą osobnego rozporządżenia | 
udaje się do Niemiec, Szwajcaryi, Anglii i t. d.| wykonawczego sposób, w jaki działalność tych boże 
o opinię fachową. Tak też początkowo postąpiła 'stowarzyszeń ma się kontrolować, by nie dopu- | j 3 
znana firma Karola Szlenkera w Warszawie ce- |ścić do nadużyć spekulacyjnych. i 
lem uzyskania orzeczenia o przydatności do ce-| Nakoniec co do przyznawania wypowiadal- | we Lwowie. | 
lów przemysłowych 8-miu glin kakaolinowych i! nych, oprocentowanych zaliczek, . mających się u | Lwów, dnia 16. lutego 1912. Dziś notujemy na 50 
zwykłych  nieogniotrwałych z posiadłości swych dzielać stowarzyszeniom z charakterem użyteczno- | te. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od, i120 
na Wołyniu. Nie mając odpowiedniego zaufania |ści publicznej w myśl ustawy o utworzeniu fun- a sn T E N a ONO go 
do orzeczenia jednego Zakładu badawczego, po-. duszu opieki mieszkaniowej podaje rozporządze- | prowarniany sao zz 10-50: GESA oua g Ba 
słała kolejno ta firma próbki tych glin wołyńskich inìe do wiadomości te warunki, które zachodzić | 13-—. Wyka 10'50 do 11'50. Koniczyna ozerwana 80'-- do 
do 4 laboratoryów do badania. (inuszą, by wyjątkowo można było przyznać z Koniczym biała 115— do .135—. Koniczyna szwęd:- 

| 


i Sprawozdanie targowe Bani rotniczegc 


Z orzeczeń otrzymanych od tych 4 labora- |wnesnu stowarzyszeniu zaliczkę na podpisane |"2 75 do 9%0—. Tymotka 70—— do T$—. 
toryów nie można było skorzystać gdyż one się jprzez członków tego stowarzyszenia, lecz jeszcze ; 
różniły między sobą wielu szczegółami techni- | niewpłacone udziały. Te kautele są zupełnie uza- 
cznymi, ndto i co do przydatności glin badanych | sadnione zarówno przez wzgląd na pewność zwro- 
na przydatność przemyslową. Na skutek odniesie- |tu takich zaliczek. jak wobec tego niewątpliwego 
nia się następnie firmy tej do krajowej kerami- |faktu, że członkowie stowarzyszenia budowlanego 
cznej stacyi doświadczalnej we Lwowie w r. 1910 |tylko wtedy roztoczą należytą opiekę nad utrzy- 
o wydanie opinii o tych orzeczeniach, i wydania | maniem wzniesionych budynków, jeśli odpowie- 
orzeczenia ostatecznego co do przydatności tych | dnio znaczna część ich wiasnego majątku będzie 


Zboże. 
Sprawozdanie targowe Izby Kapieckiej we-Lwowie. 


Lwów, dnia 16, lutego 1912. Dziś. notujamy.za 50 
kg. netto paritas liwów,. bez: akcyzy. Waluta korohowa,. 

Pszenica prima. 1190 do 1iŻ'i0. Żyto prima %40 do 
9:60. Jęczmień prima 8'60 do 9'-—, Owies pański pritra 8:60 
do $'10. Kukurudża prima —*— do —*—, Rzepżk zimowy 


A KA P 15'=— do 15°25, Siemię Inians —— do —*m-, Siemii ne- 

8 glin wołyńskich do celów przemysłowych, wyda |w tych budynkach inwestowana. paa eo "2; F moita ma daag a N 
uzasadnione opinie. i Gbniżenie taryfy koiejowej na przewóz | czerwona prima 90— do 100—. Koniczyna biata prima 
Fakt, że firma ta, mimo wielkiej kwoty wy- |żożędzi. Żołądź jest cennym — ale niestety | !00'— do 125. Anyż piaski —— do —*—, otrągły —*— 

P do —*==, Groch do gotowania Wiktorya 1L2= do 13'—, 


datkowanej na badania powyższycch 4 firm, nie | mało wyzyskanym produktem naszego gospodar- aoaia dE 16k=AGioeftpastont W A 
miała zaufania do prawdziwości ich orzeczeń, |stwa leśnego. W przemyśle znajduje żołądź za- | Bobik koński 8'50 do 9—. Wyka 10:50-do „11:50. „Otręby 


dalej fakt, że straciła firma 4 lata czasu, bę od j stosowanie do wyrobu surogatu kawy, u nas | pszenne —— do =*=, żytne 1250 do 18'-0 Qhmici 
„4 stycznia 1907 do 14 listopada 1910, wskazuje |mniej —- ale zato w Niemczech bardzo rozpow- | — ĉo — —: =. 
jaskrawo, jak konieczne są krajowe doświadczal- | szechnionego. 


nie keramiczne, i przeto jak pilną sprawą jest W kraju mamy już jedną fabrykę (hr. Łu- 
założenie doświadczalni keramicznej w Warszawie. | bieńskiego w Zassowie pod Czarną), która się 
; | zajmuje wyrobem tego surogatu na eksport. 
| Z lasów dębowych, których u nas jeszcze 
Lwów, 17. lut |iest sporo, możnaby znaczne ilości żołędzi wy- 
wów, 1/. LUIEBO. | wozić. Zyskałby na tem właściciel lasu, bo żo- 
Statut państwowego funduszu opieki | łądź pozostająca w lesie gnije i wytwarza roba- 
„mieszkaniowej. Rada państwa w ciągu ostatniej | two szkodliwe dla drzew, zyskałaby ludność nerya LWÓW „ . - 4 01. 
sesyi uchwaliła szereg ustaw dla popierania dzia- | Miejscowa, mając zarobek przy zbiórce żołędzi, || Ceny spirytusu za 10000 lite 
-łalności budowlanej. Te ustawy, jako to: nowela | odbywającej się w czasie, gdy inne roboty polne; DO" ujac > 
o podatku od budynków, ustawa o ulgach podat- i leśne zostały ukończone, zyskałby wreszcie | 
kowych i należytościowych dla stowarzyszeń bu.|przemysł krajowy przy udoskonaleniu pro- Tendencya bardzo gitstt 
dowlanych z charakterem użyteczności publicznej, | duktu. "PAM M d i Jaja 
uzyskały 28. grudnia z. r. cesarską sankcyę. W wy- Pożądanemu rozwojowi tej gałęzi.produkcyi fe J —. WC 27 
danym świeżo numerze „Dz. u. p.“ ogłasza mi- stała jednak zbyt wysoka taryfa kolejowa na| Sprawozdanie galicyjskiej spółki zbytu jaj 
nisterstwo robót pubiicznych, w porozumieniu przeszkodzie. Centralny „Związek przemysłu fa- i drobiu we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 16. 
z ministerstwem skarbu, nowy „Statut państwo- brycznego czynił więc już od dłuższego czasu | O ElinaiBaczidazniennŚwe py" bi 
wego funduszu opieki mieszkaniowej dla małych | starania, by „dotycząca taryfa została obniżona. a giego EK e wywołały e es E eku jaj ASA 
mieszkań“ i dalsze rozporządzenia seme Związku br. Battaglia postawił odnośny | Shgiejn: notowania, które z dnia na dzień się zmieniały 


Spirytus surowy bez podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 
loco stacye paritas Husiatyn , 
loco stacye pariiaa Tarnopoi . . 
"łoco słacye paritas Sokal A w 
Z dostawą i oddaniera loco tafi- 


„A 


do tych ustaw. wniosek na państwowej Radzie kolejowej. —- Za- ji z teudencyi słabej, K jaką Po z początkiem tygodnia za- 
7 | z CEO bie i te odniosł wreszcie om śln ku ek. nosiło, wyrobiła się „słlrza: ten encya ma. wszystkich yuakach, 
TAM Wydanie nowego „statutu było pożądane już e w R me". roz h ae żela” Wobec tego też i redukcya cen w ciągu 2 dni v- 
choćby ze względu "a ABWnE, pEERISY” NOWEJ Ue e k a ed p dnisuikb g. A” | wetowaną została Ja znaczniejszą zwyżką tak, iż obe- 
stawy, wprost zaś koniecznem okazało się, gdy znych i żeglugi nr. 34 z dnia mi. ogłosiło Mi- | cnie ceny osiągnęły tę granicę, do jakiej podczas silnych 
nisterstwo kolejowe deklasyfikacyę taryiy na żo- | mrozów styczniowych doszły. | 
a i 


j svag : AM 4 
z zebranych doświadczeń i wyrażonych w zwi Berlin notował M. 570-580, Hamburg M..565— 


, zwią „e de 
zku z niemi życzeń komisyi drożyźnianej lzby |ł£dzie z klasy „A“ na klasę „B“. 


posłów poznać było można, że niektóre normy Wskutek tego zarządzenia wynikło następu- RAE. A 2 Po zde pra Odo skany ć 
obowiązującego dotąd statutu w praktyce napo- |Jące obniżenie frachtu kolejowego : j popycie miast angielskich. a 4 RA 
tykają na pewne trudności. Życzeniom tym UCZV- Na odległość 150 klm. 3 koron AE „Ney, OC ZE?. 
A 3 ś z 250 218—220, w Złocza! arnopolu K 620—680, w: Rze- 
niono zadość przedewszystkiem > 13 ględu pa J u 350 Ę 46 » Szowłe i Tarnówie K 6*15—5*20 w ilościach wagonowych 
zobowiązania funduszu w wypadku objęcia prze- > » » m loco stacyd nadawcżu. 
zeń poręki (art. 12), jakoteż ze względu na wa- „ « 450 „ 65 „ "We Lwowie sprzedaje Galicyjska Spółka zbytu jał 
runki, pod którymi osoby fizyczne nabyć mogą |na wagonie. po ostatnio zniżonych cenach 9 kal. za sztukę w miejskich 
prawa własności domu, wzniesionego z pomocą Strajk kaflarzy wybuchł w Przemyślu w ary * Ue A RER y. ilościach po 
funduszu. ę kaflarni J. M. Rappaporta. Tłem strajku jest . 


Dalsze rozporządzenia wykonawcze pozosta» | walka cennikowa i spór na tle wypłat i nad wy- NEM 
ją w ścisłym związku z sobą i ze zmienionym |'raz nędzne warunki umieszczenia warsztatów ka- Dr. Henryk Begleiter 
statutem funduszu o tyle, że w ramach postano- | tlarni. Interwencyi pomiędzy właścicielami i ro- e 


wień ustawowych mają zastosowanie tylko do sto- | botnikami podjął się tutejszy inspektorat prze- |S<k* oddż. chorób nerwowych szpitala powszechnego 


warzyszeń budowlanych o cechach użyteczności | mysłowy. f ordynuje w chorobach nerwowych 
publicznej (Związki zarobkowe i ekonomiczne, Budowa nowej cegielni. P. Rudolf Ro-|2189 Lwów, Ropernika 5. 


Filia we Lwowie przy uł. Karola Ludwika Z9. — Kapitał akcyjny Kor. 25,000.000. Fundusz 

Pras n re VIOWYy rezerwowy około K. 15,000.000. — Filie praskiej centrali: w Brodach, we Lwowie, Koli- 
; Aa. "nie, Ołomuńcu, w Bełgradzie, a w najbliższym czasie zostanie otwartą filia w Sofii (w sto- 

jicy Bułgaryi). — Załatwia: wszelkie interesa bankowe, a mianowicie: przeprowadza wszelkie. obroty giełdowe na giełdach krajowych i zagranicznych. kupuje i sprzedaje 
papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca zagraniczne, służy poradą co do korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je 
po 4 i pół prc. aż do odwołania, zaś asygnaty kasowe oprocentowuje: po 4!/„0/, za 8-dniowem wypowiedzeniem, po 4/,0/, za 50 dniowem wypowiedzeniem, po 4*/,0/, za 60- 
dniowem wypowiedzeniem. 27/, podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — W dziale towarowym: załatwia wszelkie transakcye wchodzące w zakres przemysłu 
naftowego, tudzież dostarcza węgla krajowego i górnośląskiego, koksu, antracytu, jakoteż i węgla kuziennego dla celów petah di konsumcyi zwyczajnej. W maju br. 
iura tntejszej filii zostaną orzeniesione do własnego gmachu przy uł. Jagiellońskiej |. 2. LUPA i 0421 
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l wtincył, potrzebujący zajęcia, 
ktyką w kraju i zagranicą, mogą otrzymać stałe zatrud- 
posiadający  pierwszorzę- $ 


dne referencye i dysponu- 
jący kapitałem: do 15.000 
kor., pragnie wstąpić jako 
czynny wspólnik tub udzia- 
łowiec do jakiego przed- 
siębiorstwa przemysławego 
lub handlowego. Oferty 
pod J. O. K. do Admin. 
„Gazety Wiecz.* 2882 


3369 


Lwów, ul. Grodecka 2. 


lo 3, 4, 6 pokojach, oraz a 
koje kawalerskie z komfor- 


F "A „jd Ae P NE: r ę 
Spólnika z kapitałem 8 dotrze, dużo słońca i spokój. | Codziennie przedstawienia od godziny wpół do 3. 


Lwowie przedsiębiorstwo han-l z3 . M 
dłowe, od łat dwóch prowa Podróż do Wiednia | to 


EP Ko Re d dochód" dolruczenie załatwienia każdego 
ministracyi. 
EŃ > mmm sUNkAMI doskonale obmajo- | 

rzedsiębiorstwe spedycyj-|mionemu rodakowi. Wyjaśnie- ; 

ne poszukuje jednego eks-jnia za przesłaniem marki Hi- | 
pedyenta cłowego, jednego *towej udzieli : M. Fr. Ped- | 
manipulanta kolejowego, oraz/górski w Wiedniu, V/2 Obe- | 
praktykanta biurowego. Oiertyjre Amtshausgasse 37. 2273; 
pod. „Spedycya”, biuro Bruch Ka 


ul. Kościuszki. 3284: E 
| @ | 

| 

! 


j A l DOSTAWIĄA 
owo założony magazyn me-; i 
Ń bli M. B. Kiczalesa, zna-| DO MIESZKAŃ | 


jo dekorat Lwowie,| 
Łukasińskiego 2 róg u. reMfileczarnia. 


atralnej, poleca we wszelkich, 


posie rutynowancgo zj 
prawem substytucyi kon- 
miento. Bliższa wiadomość ii 
Biuro dzidnników  Briicka, 
Kościuszki 2. 3580) 


jakościach kompletne urzą”. Prze WE rsR A 1 


dzeńla sypialni, jadalni, salo- 
ny biurowe, meble tapicero- LWÓW, ul. Polna I. 25., 


wane, skórzane i gięte, mo-| Telefon 835, 
siężne i żelazne. Ulgi w spła- 
tach. 357788 


2.97 A m : 
m 472% * 


REFROWUKCY, ; 
FĘOLIORAFIA.- 
AKABZPMNYE È. 


FIRMA | 


ny i wełny drzemej | 


przemysł dre 


Leon Koppelman 


tw Mikullezynie /poczta, te-| 
fegraf i siacya kolejowa w; 


miejscu) 1415 ; 


'produkuje materyal tarty, aj 
jspecyalnie weie  drzewną | 
[(wióry, Holzwolle) do pako. 
(sara do innych celów, po 
.pajumiarkowańszych cenaeh 
i wysyła próbki na Żądanie. 


miisOWi | BUVOTYPE 
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PRAZORÓJ JANOWSKI. 


Pierwsza fanowska miodasyinia 


S. Blatta "9 


oraz 


i systemów, 
w Janowie k. Lwowa | poczosznicze — poleca firma 


A. Malimon 
Lwów, Wałowa I. 9. 
Wyroby trykotowe z praco- 
wni M. Miniewskiej, Cenniki 
darmo i opłatnie. 20101! 
E 


założona w r. 1850 


poleca swoje znakomite mio- 
dv jasne i ciemne, oraz czy- 
sty wosk pszczelny. Specyal- 
gość: stary miód a la Malaga.| 
Wszędzie do nabycia. 2267, 


E i H E L I Q e KINEMATOGRAF 


l e - | tomina. -— Selina Rev 
mienie przy konfekcpi meskicj ! s 


POMIESZKANIA ia 


tem urządzone przy ul. ia Ri 


Łaskawe zgłoszeniaizaoszczędzić można przez po- | Ng 


A576finteresu z miejscowymi sto- | ” 


1557 | 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 17. lutego 1912. 


ARTYSTYCZNY - 


1. Baletnica, synową milionera. — 
2. Kaprys niewieści. — 3. Dziennik 
Gaumont. — 4. Natrętni konkuren- 
ci. — 5. Zycie wody. — 6. CHO- 
PIN. W tem 3 obrazy prześlicznie 
kolorowane. 2288 
ua) waz) 


Teatr rwzmaiłści VARIETE BRISTOL 


Nadzwyczajny program! Vera Violetta, operetka Eysiera. 
Suzette Mina, gwiazda sad Ameryki. — Yvelte, pan” 

ellon, gimnastycy. — 6 Rennes, 
; yi m ekstet damski. — Joe de Bert, wodewilistka. — Corini, 
w magazynie krawieckim p. j ekwilibr. W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 i 8 w 
Bolesława Mikulińskie go, | Bilety wcześniej do 


Karola Ludwika 5. 


TREE EGZ "PSK HEP Ty 
J aidaa KE aS, "e „Dap ÓFy” Ao T A 
RANO sahd abs R żw 


oteatr Gioco 


GRÓDECHA 42 


do godziny 10 wieczór. 


Komu zależy na pięknych 

bujnych włosach -— nic- 

chaj stale używa wypró- jĄ% 

bowany asepfyczny pro- HRZZENY 5 
szek do zmywania włosów B RYS 


„SLUM“ 


pnhiet 25 hal. 
Wszędzie do nabycia. 1642 


nabycia w biurze dzienników Plohna, 


2211 
tygodnia nowy program. 


„WEED zd w 


S RESTA 


wszelkich nainow- 

E szych systemów: 
dubeltówki, trój- 
lufki, sztncery, rewolwery, browningi, pi- 
stolety, floberty etc. poleca najsumienniej 


c. k. uprzyw. 


oraz bogato zaopatrzony skład okazowy w 
Doma handlowo-komisowym 92231 


B. MASZKOWICZ i 1. LINDNER 


Lwów, ul. Łąckiego 1. &. 


Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo! 


sążni kw. parceli, położonej tuż koło dwor- | 


i równej okolicy, 
jest do odstąpienia na bardzo dogodnych 
warunkach. Parcela znakomicie nadaję się 


ca kolejowego w suchej 


pod fabrykę, komunikacya kolejowa we wszy- $| 


stkich kierunkach. — Zgłoszenia przyjmują: 


Leopold i Ignacy Kawińscy 
w Suchej. 
2A 


Ta 


WI FABRYKA BRONI || 
I. Nowotny, Praga $ į 
aa: 3 


Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę, RO 


Ner A: ALEEKON 


r 3 oaz 77199 Mint at ~ PT” AO T CESR z 
-i — a vprób yfik prze- 
PIaMiACBA 7 rokuszowi, jakoteż wsze 


Ë kim katarom dróg oddechowych. Stosowny dla dzie- 
ci z powodu braku wszelkich trujących narkotyków. 


i kodei dla dorosłych 
| PdZEsZCO! 5a up. 


przeciw uporczywemu kaszło- 
wi z jakiegokolwiek powodu, szczególnie zaś dla cho- 
rych piersiowo Gena 3 FE. 

Wyrób i główny skład wysyłkowy 


Apteka pod „łycieą” Emila Jezierokiego 
dzierżawca B. SCHEINBACH 

p. Lwów, ulica Gródecka 1. 30. 

i Telefon 1181, 


urg 


ją jest zakupno ma- 

Rzecz zaufania ii sd szycia, 
2. 4 NZ9GZĄ ZAUŃdIĄ 5030 sce. 
PAR. Upraszamy przeto zwracać się do 
by) Rox EŃ jeśli maszyna nie funkcyonuje 
m — Iy | lub potrzeba reparacył, upraszamy 


Ą rownież igły, oliwy i ezęści maszy* 
Jj nowe, tylko u nas kupować. 


Singer Co, 
Najwyższa TOW, RKt. masaya do syda 


Lwów, Halicka 1. 1 i Giródecka 55. 
Reparacye szybko i tanio. 


RADODADODADADA LĄ 


EHRto 3 


chce mieć białe i zdrowe zęby, 
będzie używać tyiko 


„Krem perłowy” 
Jana iknatfowicza 5 
5 
D 


Bruksela 1 


2094 


r 


SERTEEGE S 


DDADSOADYDADOD, 


| CUKIERNIA w 
| DEZYDERYUSZA SZOLCA 


| ' Lwów, Trzeciego Maja 15. Tel. 109. 


A poleca wyborowe ciasta w rozmaitych gatunkach, 
! cukry, pomadki, konfitury, kawę, herbatę, czekoladę. 
Przyjmuje zamówienia na bale, pikniki, wesela po 
umiarkowanej cenie. Lody i zimne iegominy na za- 
mówienie, Przy większych zamówieniach stosowny 
opust. 2249 


M 


NOŚ ia 
pak SE 


"m zywe =) rn: . BEA GE TERE wej "9 


Protokołowańa firma. Fabryka wódek, i 

A rozolisów, rumu i likierów 
Jzkóba | Adolfa MOSCHLEKĘ 

LWÓW-ZNIESIEKIE. Tel. 1256. 


poleca swoje wyroby: wódek, spirytusu, najlepsze- 
MJ go romu, kontuszówki, żytniówki, r zołisy, likiery 
f po najtańszych cenach i ręczy za najlepszą usługę 
| zamowienia z prowincyi załatwia sią odwrotną 
pocztą. 2067 


- Inż, Eolesław | 
DMOROWSKI 


LWÓW. biura i maga- 
zyny ul. Asnyka 1. 6. 


poleca po najtańszych ce- 
nach lampy gazolinowe, 
naftowe, spirytusowe, a- 
<etylinowe oraz zwykłe 
naftowe stołowe i wiszą- 
ce. - Cenniki na żądanie. 
Lampy duże żarowe dla 
miast na żądanie na spłaty 
miesięczne. 


Str. 14. 


ichtiomento! 


najlepszy środek 
przeciw reuma- 
tyzmowi, nerwo* 
bolom, podagrze, 
postrzaiowi. Do 
nabycia wszędzie 
Cena t aszki 2 o0- 
pisem użycia 1 K. 


apteka Gizlma8A 

Sambor. 
Pocztą 5 flaszek 
za 6 K., 10 fla- 
szek 10K franco. 
2006 
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MORZE UNO RW ERO A DANO" | GOODOSBOGE 
kj kaszlowi, chrypce itp. bę f 

Przeciw cierpieniem pastylki PRONIRGNI 

ziołowe po 1 K. Ziółka dra Seeburgera po BS 

40 h. Syrup po 1 K. Jakrównież „MATICO“, | Ogólne Towarzystwo aktzpitezeń 

środek radykalny przeciw przestarzałym w WIEDNIU 

i świeżo powstałym cierpieniom cewki moczo- (załeżejiei GPRS GL. 


wej, — wstrzykiwanie z „Matico“ K 1 — ka- | zustr. Zakład Kredytowy dla 
psułki z „Matico“ K 1:60 poleca  1335|handlu i przemysłu i przez 


Apteka „pod Słońcem" ADOLFA BRAUKOTENA || dyowociemsky. 


W Zniesieniu obok Lwowa, Wysyłka poczt. codziennie. | Generalna Reprezentacya 

E maar | WE Lwowie. Biuro: ul. Trze- 
EŃ ciego Maja lla. 

Przyjmuje: Ubezpieczenia od 

wypadków dla poszczególnych 


a osób — ubezpieczenia od wy- 
A HB e padkówe kollektywnych== Hod 
T odpowiedzialności ustawowej 


Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ” 
PIOTRA MIROLAŚCRA 


Lwów, ul. Mopernika l. 1 
-ODR l 


wyrabia i poleca 


suliognajacolowy | Syrep sulegoalacalawy 2 kolą 


jako skuteczny środek przeciw kasziowi i innym cho- 
| robom dróg oddechowych i działalności zupełnie 
identyczny z Swoliną i innymi podobnymi wyrobami Ẹ 
zagranicznymi, co też orzękta komisya przemysłowo. Ę 

lekarska Towarzystwa lekarskiego. i 


A 3 ETRE. a E A ATW R y 
EETA ECA a E A E AAAA TE | OPRZE Z) 


iuro dia 


Syrup sultoguajacolowy jest o połowę tańszy od | Lwów. Zyblikiewięza 32, a a aaa 
weoi BO je ga WĄS 7" wyrabia pożyczki czenia maszyn przeciw uszko- 

Syrup sulfoguajacolowy z kolą kosztuje K. 2°50. dzeniom. -69 

Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do osobiste, skryptowe l hipoteczne. CEFN TF nA 


e | * Wód 


nabycia we wszystkich aptekach, 2280 


SGH MENNY ZAŁOŻONY w R. „m a | 
2 H. MENDELSOHN e 


Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki i 
KRAKÓW, DWORZEC KOL. TEL, NR. 88, 5 


Piotra N ikolascha we Lwowie. 
nowe lub używane wypo-4 


d Ostrzega się przed naśladowałctwem. D $ 
życza najtaniej l ; p} 
= A 
Obwieszczenie. 


VIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Smokingi :4 


1900 


Bogumin (Oderberg) dworzec Kol. Telefon nr. 10. 
Oświęcim, dworzec K. tel. 54. © Szczaiowa, dwo» 
rzec Kolejowy. Tel. 4. 

Odprawa cłowa przesyłek zagranicznych. Wozy meblowe. — Trans- 
porty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 

BIURA SPEDYC JNE C., K. KOLEI PAŃSTW. (KO 


LEI PÓŁNOCNEJ). 


WE LWOWIE członków Boa K AYŁOWCEĄ g onie, sot ; ERN EEEE DA r TS PRZETO TRZE RAR AE Y 
zarejestr. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 27, lutego 1912 POT PESO p Z EEEE 06 
ul. sykstuska 29.0 opinie 6 wieczorem w biurze Towarzystwa < następu- |% ZE O m 


jącym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie dyrekcyl & czynności I rachunków 


We f «ROPA OPAŁO W. 


w Telefon I31II. € 


Abenzneni na fraki odd 
soron miesięcznie, 


ALP. ee 

2. Sprawozdanie rady NL i RU rewizyj- | REP A eo 
nej i wniosek tejże na udzielenie dyrekcyi absolutoryum z |$ 
czynności i rachunków za rok I9iL. w Przedsiękiargtwwo ppait Mpą Z. RODAKOWSKI 

3. Odęzvtanie sprawozdania rewizora Powszechnego | W -e 
Związku we Lwowie z odbytej dułą SQ marca 1911 rewi- | [3 
zyl wraz z uwagami Powsz, 4w ązku, 
CE" m m m z 4 Wybór 2 członków dyrekcyi i jednego zastępcę 
BB MR MA E ma im im £ dyrektora na przeciąg lat 6. 
5. Wybór 4 członków rady nadzorczej na przecizg | gy 


SpółKO z ogr. oin. Lwów, pł. Smolki G. Ehsqetycya ropy Berystaw. 


Dostarcza ropy opałowej we własnych cysternach i beczkach. Urządza wszel- 
kie zakłady przemysłowe na opał ropą. Jedyna firma, mająca w tym kierunku 


SE O mi lat 3. fe długoletnią praktykę i doświadczenie fachowe. Palniki do ropy własnego sy- 

Pader kryształ. HELIOS 6. Wybór 2 członków komisyi rewizyjnej na | rok C E Ma Poty medal za urządzenia do opału ropą. — Przedęjębi zotić 
najlepszy puder teraźniejszo- |administr. 1 przerobilo dotychczas około 400 kotļow parowych i przeszło 20 panwi salinar- 
ści, drobna ilość wystąrczy do 7. Zmiana S$. 3, 5,9. 16, 23, 57, 49, 56, 61, 67 i i 


nych o powierzchni ogrzewalnie przeszło 20.060 metr. kwadr. na opał ropą 

Ka znakomitego efe- 70 AEK na kre P>: tak w kraju jak i za granicą, 1529 

tu. znacza się tem, że ; sk . i 

nieszkodiiwy i nie zatyka po- Zouważa się, że na wypadek braku kompletu, wy- ky 

rów skóry. Nadaje twarzy|maganego w § 48 stat. odbędzie się ponowne Walne Zgro- 

wyraz dyskretnej matowej|madzenie dnia 5 marca 1912 o godz. 6 wieczorem z tym 

białości. Cena pudełka 3 K.isumym porzig dziennym, które bez wzgłędu na ilość 

E Helios R. 1'30 obecnych prawomucnię obradować | uchwalać będzie. 

Brem kryształowy elias Ń. . Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są w biu» 
Mydło kryszt. rze Towarzystwa do przejrzenia członkom. 

i Helios K. —'80 Radymno, dnia 10 lutego L9I 2. 

Wszędzie do na- | Dyrakcya Towar/ystwa KOC w Radymnię 

bycia. Wysyła się | stow, zarej. 3 ogr. paręką. 


razem iranko za M. Rosenblatt 2308 F. Bergner. 


Materyał doborowy, konanie wzorowe, ceny 
umiarkowane. Adres telegr. Rodakowski Lwów- 
Borysław. — Telef. nr. 667 Lwów, 201 Borysław. 


BUP Ę 


rà 


PAASA n N E 


że w ŝwlecia piwa. 


= RENTY 7) 


eg 


+, 


Wyszynk nasz 


5K. Próbki pudru 
kr. Helios wysy- 
lazaprzesiąniem 
50 k. w markach 
„płatnię (trane.) 
Łaborat. kos- 
metyczne Apte- 
ki Edelmana - 


Biuro komercyalne 
|:: dla przemysłu i rolnictwa x | 


f Sambor. i 

E p A zwyczaja I tradycyi w marcu. Wysyłka wagonów 
PAR ŚNAECH | już się rozpoczęła. 2292 
Pielęgrarka * esa- ji Dla pewności, że prawdziwy „Salvator“ a nie 


jedno z wielu naśladownictw tegoż może się do- 


stać do rąk, należy haczyć ma poniżej odbitą 
ina każdej beczce uwidocznioną markę 
ochronną, której nazwa „Salvator“ jest prawnie 


chroniona, 
SZ Towanystwo akcyjne „Panłanerbrdd” 
Browar Salvator 
Monachium., 


Mta: KA WOEL Só lać phm, Lwow- aliya. 


ukońc.on ; sz oły „Czerwo-jg 
neg lcyża* przy kra wymi 


oszenia: Bielęgnte JJ Lwów, Zyblikiewicza 28. 


n ”orence -iczowej, Oss -iA 


e ,  WyTAbia c pożyczki | 


BA ciska ni seplyczie 
tuzin po 9 avr, 
$ kor, 14 kar. 
franko wysyłą po 
powyższych ce» 
nach dyskretnie 
jedyny zastępca 
prawdziwych 

wyrobów gumo- 
wy. utrunouyskich 


Ape.an Eia.udh 
2005 Sumbat 


hipoteczne i przeprowadza 
konwersye na domy, grunta 


; i majątki. ] 
| UEZ BIA «=. zaliczek. 


j 2339 , 


Nr. 535. 


UNIA 
GALICYJSKA 


| ile wyrobów żelóznych i budowy mostów | 
w Stanisławowie 


sp. Z o. p. — telefon 1. 125. 


n wykonuje 1 dostarcza wedle własnych lub nadesła- $| 


nych planów 
|| Konstrukcye żelazne: Świe z: 


i dynki żelazne, oranżerye, wieże, schody. 
Ą Mosty żelazne | 
| Wyroby ślusarskie: goviane.* om: | 


Í (patent „Meteor“), drzwi ogniotrwałe, bramy, ogro- 
Mi dzenia, sztachety, balustrady, wózki na węgle. 


gowe lub kolejowe. 


Zakład samorodnego spajania metali. 


Korcesyonowany zakład wy- 


robów kotlarskich: ky; zwy 


beczkowozy, windy, krany. Rekonstrukcye wszelkich 
maszyn parowych i wodnych. 


Budowa tartaków, młynów, gorzelń itd. ifd. 


Nasze biuro techniczne projektuje na ży- 
czenie bezpłatnie kosztorysy i plany. 


3162 


$ 
r | 
| 


BARTIK i Ska jj 


Fabryka PILNIKÓW 


maszyn rolniczych i sikawek 


oraz odłewarnia żelaza w KRAKOWIE 
Zakład fabryczny w Tarnowie 


Poleca swoje wyroby, przyjmuje zu- 
żyte pilniki do nasiekania 
i wykonuje zamówienia po ce- 
nach nader przystępnych. - - - 
2146 


ABBE 6 MERE © ZA 
Najlepiej zaopatrzyć się 
w jarzyny, owoce, kapustę i kartofle 


w Bazartze Zlemiańskim 


Składnica: ul. Jabłonawskich 34, ul. Kochanowskiego 56. 
Biuro: Sykstumiza 29., 
'Felefoń 1599 


1) )| TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH 
t) | UBEZPIECZEŃ w TEMESZWARZE 


(ener. Reprezediacya: Lwów, Słonetzna 47 


jmuj jezpieczenie życiowe, jne I posa- 
e bg aa aam. "207 
Fundusz gwarancyjny złożony w kasie 
państwowej wynosi 200.000 K. 
: Zdoinych zastępców poszukuję. : 


blaszane I kratowe, dro- B| 2 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 17. lutego 1912. 


Obuwie marki światowej naj- 

trwalsze i najelegantsze, dla 

Pań i Panów i dzieci, tylko 
w składzie 


Leopolda Haasa 
Lwów, Karola Ludwika 3 f 35. 


Kalosze i śniegowce petersbur- 
skie, po cenach fabrycznych. 


2050 

% za | ED M 
opowiadania Królowej Nawarry 
wedlug dokumentów, zebranych przez Le Roux de Lincy 


i Montaiglon, — Tłumaczył St. Moulin. ilustr, Coeurdame. |% 


Klasyczne to dzieło. niezrównane w swoim charakterze i 


wdzięku, ułożone jest na wzór „Dekamerona* Boccacia i 


zawiera 72 nader ciekawych opowiadań na tle stosunków |] 
— a wiec, p 


francuskich i włoskich za czasów Franciszka l. s 
w epoce Odrodzenia. Tematem królewskiej autorki w „He- 


ptameronie* jest miłość i to miłość bynajmniej nie owijana | $ 
że z punktu świetoszkostwa | § 
| rzecz biorąc, opowiadania nie mogłyby dziś nadawać się | 
W 72 nówełach zamknęła au: | 


zbytecznemi zasłonami, tak, 


dla młodych panienek. 
torka cały szereg poglądów ówczesnego oświetonego spo- 


łeczeństwa na najżywolniejszą kwestyę etyczną, bo kwestyę || 


miłości, nu której opiera się byt rodu ludzkiego. 


Książkę, obejmującą 83 arkuszy druku, zdobi 35 nadzwy- | 
fektównych kolorowych całostrónicowych ilustr: vi. - |E 
kia oprawiony kosztuje 12 kor, broszur. | jg 

zieło powyższe wysyła się także na dogodne | W 


czaļ € 
Egzemplarz 
iÔ koron. 

spłaty miesięczne po 2 kor, 2 których pierwszą ratę wraz 


e opłatą pócztową 80 hal. (razem 2 kor. 50 h.) należy na- à 
desłać przy zdmówieniu (co wynosi taniej), ewentualnie | f 
po 


ieramy pierwszą ratę przez żaliczkę pocztową, 


2316 Kołłątaja 4. 


Bujleputą hy- 
piepire=3 


Lu Do 
droguer. 4 


Kolekcyu okazowa |. szt. sortow. 5 kor. 
Proszę obstawać przytem, aby dostawca sprzedawał 
prawdziwe „OLLA“ ~ a proszę się nie dać wpro- 
wadrić w błąd przez zachwalanie równie dobrych 
wyrobów jak „0 LA“ — Zajmujący, pouczający i 
oryginalny cennik z podaniem sklndów bezpłatnie 
przez ,OŁLA-Gammifabr.* Wiedeń IL/032. — Prater- 
Strasso 57. 1384 


== ; 
| odek na porost włosów 


Najskuteczniejszy 
w świecie! 


„|Uznany 1 dowódnia najpew. 
G 4) iej działający preparat prze- 
fw łysinie,wypndadiu włosów 
upicży. Nawet i tam skutkuje 
bvoe* zadziwiająco, gdżio 
= J one środki okazały się bez. 
Skutecan0. „lisvUŁ zllecima i cdświeża skórę ņa głowie, 
wzmacnia ij powodaje porost włosów. Cena jednej dużej 
fiaszki, bardzo wydatnej 5 K, trzech flak. 12 K. „Jivoe* 
kiem cudowny przeciw zmarszczkom, pryszczom, zajadom. 
Duży słoik 4 kor. Oryentalne mydła piękności „„Broećć 

1 kor. — Wysyłka za pobraniem 1383 


Generalny skład Towarzystwa „Łyde J. BALOG 
Wiedeń I1/931 Prsterstrasse 57. 


b, 
DY 


LU 


Wydawnictwo „Kultura i Sztuka“ Lwów VIII 


francuska wódka 


M, 


) 
A- 


U N ie 7 A 4 
p Najiepszy qr 
| wg lm, R 


: CENA K= 


z mentolem 


jest najcenniejszym środkłem domowym, który 
i powinien EnaA się w każdym domu. 


1. Ponieważ nacieranie nią rano, dodaje człowieko- 
wi siły na cały dzień. i 

„Ponieważ jest dobra domieszką do wody do mycia. H 

. Ponieważ jako Środes do mycia glowy, porost 
włosów zasila. 

1. Ponieważ jest nsjiepszą dezynfekcyońtującą wo- 
dą dò ust ; 

„. Ponieważ się przeciw potom nóg i rąk oraz pach- 

win najlepiej nadaje. 

Ponieważ działa kojąco przy bolach mięśni I rèu- 

matyzmie. 

Ponieważ nacieranie „Diana“ francuską wódką 

hartuje ciało przeciw zimnu. 

Ponieważ nadaje się specytlnie na masaże. 

Liczne uznania ! 


CENY: flaszka 1 — 50 h., fl. 2 — K. 1.20, 
f K. 240. 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 2306 


L. marca Pr. 
następne 2 ciągnienia 
15 ciągnień rocznie 15 
Głowne ane: 
K. 60400 
fes. 30.000 
weg- » K. 30.000 
Bazylika K. 30.000 


serbski tytoniowy fcs. 100.000 
Josziv K. 30.000 
| Razem 6 losów. Cena 360 K. w 36 ratach 
i mies. pó K. 10—. Prawo gry natychmiast pó zło- $ 
żeniu plerwszej raty. Czeki i gazeta losowań darmo 
1 opłatnie. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


| ROHATYN I ULAM | 


we Lwowie, ul. Sykstuska 8. 


los suśtr. czerw. krzyża 
wios " 


1 
j | 
1 
1 
1 
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„malizopane* 


al. anbaan Aki nr. 24. Handei delikatesów 
| i pokoje do śniadań. Znakomita kuchnia, doborowe | 


wina, piwo pilzneńskie. Osobna sala i gabinety dla za- 
baw towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej. | 


- Naiwspanialsza we Lwowie | HOTEL PIERWSZORZĘDNY - ' 66 
-r amewa Oo „INPERIAL 
Rawia iid OAND-SOU6 Sy keskit EE urządzone z komfortem według nowoczesnych wrmogów. 
Największy wybór czasopisni. Punkt zbarny najlepszego towarzystwa. 


Hate! Sans-ouei nawotzesny Komar, ceny wmiar kowaze, | Ul. Przeelege Kaja 3. Tei. Nr.448. tetaścicie 0: Ganz 4 Borowski. 


Rawiarnia „ACemne” | Waai Swiezianka 


j punkt zborny najwytworniejszej publiczności, Sala duże, | urządzona z europejskim komfortem, rz gida oświetja- 
widne, z komfortem urządzone. Czyte sinia zaopatrzona na, piękna terasa, ceny niebywale niskie, ui. Mikołaja 10. 


w Baz pism polskich i zagranicznych. 7 bilardów. Właśc. Adam Kiljanowicz. 


" GRAND HOTEL !TELEGRAM! KAWIARNIA pELITE“ 


a ul I. Krasickich 18 (w pobl gmachu c. k. Dyrekcyi kolei) 
M -—- — —- — ul Harola Ludwika. — — zostałą już na nowo otworzona i z kótorieni rządzo- 


Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządza al na. Wszeikie pisma krajowe i zamilcz W niedziele 


Restauracyz U. Tnoafera 


przy ul, Trybumalskieł. 
Najtańsza i nałzdrowsca kuchtia. -— Ker 
przyjezdnych, — Wybome piwo i prze 


= 

a 

a 

PEN i 
Sthen „i 


2 67 
a 
Gd 
a 
Ch 
„rb 
w 


E e 


| pexs; do ŝniadañ i rosfiracya | 


= Nek 


urządzone z komtartciu i zaopatrzone w każdy tn 
czasie w Świeże przckaski, piwo pilzneńskie (narki B. 21.) | 
i ołosiunieckie ntieszczańskie, poleca firma. 


MARS WIXEL | STN, Gl. Krakowska 14, ul. Brmiańska 3. 


Pension Exqulsiie 


Lwów, Sykstuska 23. -— Tel. 784 


polaca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie i dtus- 
dochod'qących obiady w abonamencie. 
JADAĆ MOŻNA 
| 


ny z wielkim komfor rtem, oświetlenie elektryczna, winda | i święta koncert muzyki wojskowej liczne odwiedzi- 
i łazienki. Ceny umiarkowane. ny uprasza Jakób Rauch, b. płatnicz y „kostynnyci*. 
HOE | M. |--W np E "RODEO 


ROTEL WARSZAWSKI I restawracya, plac Bernardyáski |. 5. 


Ilotel gruntownie odnowiony, pokoje duże widne, 5wła- 

tio elextryczne ed 1:60 na dobę. Restauracya na dole, 

potrawy swieże i smaczne, przy iotelu utrzymuje się za- 
jazd, obok a wód kolei fis, 


KAWIARNIA „SPLENDID“, al. Sytsteska 18. 


» Wspaniale i hygienicznie urzadzone salo. -— Bilardy, -= 
Wszystkie dzienniki polskie i zagraniczne. Do godz. 1i 


zienka, światło oiektzyczno, kuchnia wzorowa, ceny przystępise, Dla 
a MIESZKAĆ 
rato znakomite Śniadania tylko 60 kal. Wieczorem 
od godz. 8-ej koncert znanej muzyki sinyczkowej. 


| w Kawiarni Europejskiej Jagitlsńska 1 | 
JADALNIA 1 MLECZARNIA 2 2 POKÓ biady i Kol | 
ý E Śniadań $chapiry| Na Śniadania, ss" inat terae yes || 


szy Czas pobyt, z utrzyma em całem, częśóilowum iub bez — Ła- 
w Casimo cie Paris Rejtana 3, 


E. Logaja, pay ul. Ropemika 28, LWÓW, R 

„ Rynek 1. 26. 
A Potrawy świeże, zdrowe i tanie. Obiady po- | Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne 1 gorące, Do- WŁADYSŁAWA KUCHARSKIEGO 1 
i cząwszy od 90 hal. skonale za i inne doborowe trunki, -= Lwów, ul. Czarnieckiego 2, === 


KAWIARNIA „SECESYA* muma Kawiarnia | AKADEMICKA , ig Chores ew. 


punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, | R 


CM 
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